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Dla uniknienia nieporozumień, które prawdo- 
podobnie powstaćby mogły w sktutek ogłoszenia 

!Bl feW przedstawionych do izby poselskiej kandyda- 
n'\tów w wczorajszym numerze Dziennika, oświad- 
n \ammy> SP S posłów ogłosimy wkrótce i to wte- 

skoro proponowani posłowie, oświadczą ńa

J. C. Mości. Z ciekawego szczegółu tego, który z dobrego 
dochodzi nas źródła a który świadczy^ iż w przejeździe 
przez Niemcy a mianowicie przy spotkaniu się z królem 
Wilhelmem nie chciano zwracać uwagi na obecność pier­
wszego reprezentanta Galićyi przy boku rakuzkiego mo­
narchy, nie bylibyśmy zrobili w piśmie naszćm ubytku,

'iy,
Czynione już zapytania, iż mandat poselski przyj­
mują. Tymczasowo nadmieniamy, że pan sędzia 
Lewandowski nie przyjął mandatu na miasto 
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e' Kwestya rzymska zdaje się w nową wstępować fazę. 
:éj patrie, odbierająca jak wiadomo nitclinienia z góry, 
a- daje w artykule, którego treść przynosi nam telegram 
od pàryzki, do poznania, że cesarz Napoleon chcąc na przy­

szłość uniknąć podobnych jak ostatnie z Włochami zawi-
~ kłeń i zabezpieczyć los Ojca św. na trwalszych niż kon- 

weneya wrześniowa podstawach, zamierza zaproponować 
ht mocarstwom europejskim dyplomatyczną konferencyą
¡by celem uregulowania stósunku Stolicy Apostolskiéj do Włoch 
tu- ; określenia jćj stanowiska w rzędzie państw samodziel- 
Zł nych. Jakkolwiek nie można przesądzać, czy wiadomość

Patrie jest calkiém autentyczną lub tylko balonem 
j ¡d’essai ku zbadaniu opinii europojskićj, w każdym razńe 
~ »sługuje ona tém bardziéj na uwagę, że obecnie przeby­

ła w' Paryżu katolicki monarcha rakuzki i jego ministro­
wie, myśl zatém konfereucyi za wspólnćm gabinetów 
ituileryjśkiego i wiedeńskiego mogła wyjść porozumieniem.
¡Nie wchodząc w to, czy projekt ten znajdzie przychylne 
przyjęcie u innych gabinetów, 'zgadzamy się uajzupehiiéj 
na uwagi korespondenta naszego paryzkiego, którego

Ïlist zamieszczamy pouiżćj, oceniające dotychczasową 
politykę rządu frant nskiego względem Włochów 
w kwestyi rzymskiéj. Francya poczyniła wiel- 

’■¡kie przygotowania i była nawet przysposobioną na naj- 
fl groźniejsze wypadki. I jakiż ztąd odniosła rezultat ?

Otóż, że dziś znów zapanowała w Rzymie tymczaso- 
Î. wość, że we Włoszech silniejszą niż kiedykolwiek prze- 
£' ciw Francyi obudzono niechęć, która rychléj czy późnićj 
ü da się cesarzowi Napoleouowi przy pierwszej sposobno- 
I Ici we znaki. Posunąwszy rzeczy tak daleko, jak w 
' dniach ostatnich, wartoby, jak słusznie powiada nasz 

korespondent, wziąść przed się w całości sprawę pa­
pieską i zawezwawszy do tego inne mocarstwa, rozwią­
zać ją stanowczo i stale urządzić na przyszłość. Zy­
skałaby na tém Francya, Włochy i cały świat katolicki. 
Co do nas zatém, uważamy rzuconą przez Patrie 
myśl konferencyi w sprawie rzymskiéj za będącą bar-

’ dzo na czasie i wymagająca w interesie ogółu jak naj- )0* ; . . ....¡e. «pieszmej8zego urzeczywistnienia.
ro-l Cesarz austryacki przybył dnia wczorajszego do 

Paryża, witany wszędzie przez ludność francuską ozna- 
e* kami szrzeréj sympatyi. Szczegóły podróży monarchy 
_[rakużkiego i pobytu jego w Nancy, stolicy jego przodków, 
y- znajdzie czytelnik zestawione według telegramów Méra. 

diplomatique i dzienników wiedeńskich pod rubryką 
„Francyi.“ Tu nadmienimy tylko, że w orszaku cesa- 

| rza Franciszka Józefa i tona wyraźne jegożycze-
nie, znajduje się oprócz barona Beusta i hrabiego An-
drassy. książę Leon Sapieha. Marszalek sejmu galicyj­
skiego otrzymując zaproszenie wzięcia udziału w po­
dróży do Paryża i to ,,w stćoju polskim,“ otrzymał 
jednocześnie wskazówkę, by się udał naprzód de 
Francji i dopiero wStrassburgu. przyłączył się door żaku

0

g Panslawizmie zachodnim.
$ Studyum historyczne

przez

autora „Historyi reform puiit. w dawttćj Polsce

gdyby nie Wzmianka w telegramie Mémorial dipl.
z Nancy, iż w pierwszym pojeździe cesarskiego orsza­
ku obok panów Beusta i Andrassy znajdował się książę 
Sapieha.

Dzienniki wiedeńskie jdptąd zajmują się jeszcze spot ­
kaniem króla Wilhelma z cesarzem austryackim w Oos 
i wróżą ztąd odnowienie przyjaznych stósuąków pomiędzy 
obu monarchami. Pres se zaręcza nawet, że król Wil­
helm zaprosił cesarza Franciszka Józefa, by z powrotem 
z Paryża odwiedził Berlin. Tymczasem prasa berlińska 
zupełnie niemal pomija milczeniem fakt kilkuminutowego 
zjazdu zwycięzcy i zwyciężonego z pod Królowegogrodu, 
aNordd. A lig. Ztg zaledwie o nim czyni wzmiankę 
w wiadomościach dworskich.

Z Londynu donoszą pogłoskę, że rząd ma zamiar 
projektować parlamentowi zawieszenie aktu habeas cor 
pus w Anglii, Walii i Szkocyi i to z powodu Fenianów. 
Jeżeli istotnie rząd angielski zamierzy chwycić się tego 
środka, który tylko w największój ostateczności bywa 
używany, bo nawet za wielkićj chartystowskiej manifesta­
cji w roku 1848 tćj rękojmi konstytucyjuśj nie zawie­
szono ani na chwilę, przypusżczaćbynależało, że fenianizm 
jest w Anglii silniejszy i groźniejszy, jak dotąd mniemano. 
Widzimy zresztą z mnóstwa szczegółów drobniejszych, że 
Anglicy chorują dziś na trwogę fenianizmu, i że czy to dla 
uspokojenia umysłów, czy w istocie z przekonania, rząd 
na wszystkie strony środki ostrożności przedsiębierze.

dytu, że „regularną spłatę procentów zowie udręczeniem, 
słuszne podniesienie stopy procentowśj lichwą, a żądanie 
zwrotu kapitałów bezbożnością, z jaką można postępować 
względem heretyka ale nie względem niego, prawego 
chrześcianina“ — mimo to, że ile razy się odwróci od u- 
ezciwego kredytu, to go właśnie niechrześciańska lichwa 
taż posł gardło chwyta, to słusznie dodaje ów pisarz, że
R’% góífcü się ciemnoty i nieznajomości rzeczy u ludu

Rakowloz;

7228 członków; najmniejsza liczba gmin, stanowiących 
razem jedno towarzystwo, wynosiła 4, największa 42, śre-
dnia zaś 25 gmin razem,,

Niemnićj ważną jest kwestya, kto ma należeć do tych
Towarzystw? Gzy mniejsf gospodarze wiejscy i miejscy 
mają tworzyć Towarzystwa osobne, czy wspólne? Czy 
Tow. poż. mniejszych posiedzicieli ziemskich mają przyj­
mować do swego grona rzemieślników, czy tćż ich wyklu­
czać? Od rozstrzygnienia tćj kwestyi zależy nie jedno 
urządzenie a głównie oznaczenie czasu zwrotu pożyczek. 
Ponieważ ta kwestya zasadniczo nie da się rozstrzygnąć 
i rozwiązanie jćj zależy od miejscowych stósunków, roz- 
bierzemy ją zatćm ogólnie, pozostawiając jćj stanowcze 
rozstrzygnienie praktyce. Jużeśmy wyżćj na jednćm miej­
scu wyrazili nasze zdanie, iż nie byłoby rzeczą bardzo 
praktyczną łączyć wsie z miastami. Mieliśmy wtenczas 
na myśli ludność rólniczą i ludność przemysłową i poj­
mowaliśmy wsie i miasta w przeciwieństwie rólni- 
ctwa z przemysłem. Z połączenia rolników z rze­
mieślnikami mogłaby wyniknąć ta niedogodność, że 
kapitały Towarzystwa byłyby głównie zajęte przez 
przemysł a mnićj przez rólnictwo, przez coby rólnicy 
straty ponosili. Rzemieślnicy mieliby daleko łatwiejszą 
konkurencyą z względu na kredyt, aniżeli rólnicy. Obieg 
pieniędzy u rzemieślników jest prędszy jak u rólników, 
Umci więc mogą zawsze prędzćj zwócić pożyezkę, aniżeli 
ostatni; nadto o ile Towarzystwu samemu łatwiśjby było 
zaciągać obce kapitały na krótszy aniżeli na dłuższy czas, 
o tyle tćż byłoby zniewolone uwzględniać więcćj konku­
rencyą rzemieślników aniżeli rólników. Z drugićj strony 
nie ma żadnych powodów, aby nie łączyć miejscowych 
posiedzicieli ziemskich tak wiejgkich jako i miejskich w-je- 
dno Towarzystwo, owszem powiBnoby się to okazać w za­
stosowaniu bardzo praktycznćm. Gdyby się utrzymj-wało 
jako zasadę rozłączenia mniejszych gospodarzy miejskich 
od wiejskich, to mogłyby się często zdarzyć przypadkj, 
że gospodarze miejscy, mogący z trudnością tylko należeć 
do Tow. pożyczkowych rzemieślniczych z powodu niekorzy- 

, stnych dla nich warunków co do zwrotu pożyczek, byliby 
łatwo pozbawieni korzyści taniego kredytu, mianowicie po 
miastach mniejszych, gdzie szczupła liczba ludności nie 
dozwalałaby utworzyć osobnego Towarzystwa. Tymczasem 
mieszkańcj’ większćj części naszych miast zajmują się prze­
ważnie tylko rólnictwem, ich potrzeby z względu na kre­
dyt są te same eo włościan, można zatćm jak jednym tak 
drugim przyjść w pomoc temi samemi środkami i jednemi 
ustawami ich zobowiązać. Za połączeniem mniejszych 
gospodarzy wiejskich z miejskimi przemawia nadto i ta 
okoliczność, że miasta byłyby najstósowniejszym punktem 
środkowym okręgu, miejscem gdzie z łatwością mogłyby 

i się odbywać walne zgromadzenia, gdzie mógłby przeby­
wać zarząd Towarzystw z wielką dogodnością dla okolicz­
nych gospodarzy wiejskich, którzy często odwiedzają mja- 

ista już to w dni świąteczne, już to idąc na targi, jarmarki, 
już też za rozmaitemi sprawunkami. W okolicach nad- 
reńskich koło Kolonii są Tow. poż., do których tylko go­
spodarze wiejągy należą, w księstwie nasawskićm zaś są 
tak zwane Tow. poż mieszane, do których należą gospo­
darze wiejscy i miejscy, rólnicy i rzemieślnicy. W ogóle 
powiedzieć można, że im większy jest rozwój Towarzystwa, 
im większemi kapitałami Tow. rozporządza, tćin (jego 
działania finausowe przybierają więcćj charakter banko­
wy, tćm mniejszego znaczenia staje się powyższa kwestya. 
Towarzystwo takie bowiem, mając znaczne kapitały do 
puszczania w obieg, może zarówno zaspokoić potrzeby 
kredytowe tak rolników jak przemysłowców; wszakże 
w czasie początkowego rozwoju, gdy własne ka­
pitały są szczupłe a obce słabo przypływają, konkurencyą 
przemysłowców i rólników może być bardzo nierówna. Go 
do nas sądzimy, że o dęby należało uwzględuiać w po­
czątkach różnicę zajęcia, o tyle nie ma żadnego powodu 
zaprowadzać różnicy jeograficznćj przy zakładaniu To 
pożyczkowych, owszem można łączyć gospodarzy wiej­
skich z miejskimi w jedne Towarzystwo, nie osłabiając 
przez to jego działania. Kwestyą tę zresztą najiepićj roz-

przez cośkolwickbądź jeszcze więcćj podsycać. Towarzy­
stwa pożyczkowe powinny wedle takich zasad działać, 
aby nietylko powiększać majątek, ale i zaufanie, bo jedno 
i drugie razem jpąt podstawą kredytu.

Przy zakładaniu To w. pożycz, wypadałoby, tak­
że lud objaśnić o zn czeniu zasady wzajemnój gwarancji, 
polegającój na tćm, że jeden odpowiada za wszystkich 
a wszysej- za jednego. Ludowi może się wydawać ta za­
sada za nadto groźną, tymczasem jest ona tylko taką 
w teoryi. Na opłacenie przypadkowej straty wystarczy 
zapewne składka ogólna dłużnika, fundusz rezerwowy, 
ostatecznie jego majątek własny; prywatny zatóm mają­
tek członków w każdym razie jest zabezpieczony. Towa­
rzystwa bowiem nie będą się puszczały na żadne speku­
lacje i pożyczek będą udzielały ostrożnie, w umiarkowa­
nych' sumach i na pewną gwąrancyą. Należy także o- 
śo iecić lud o zbieraniu składek.nsiesjęczuych. Znaczenie 
tych składek jest dwojakie: najprzód włościanie, którzy 
wszędzie tak mało są skłonni do zbierania choćby naj­
mniejszych kapitaiików, zwolna przyzwyczajają się do osz­
czędności i zbierania ¡drobnych sum. Są to cnoty dość 
rzadkie a bardzo ważne i potrzebne, których szkołą naj­
lepszą są Towarzystwa pożyczkowe, Dalój ze względu 
finansowego drobne te składki, zebrane w kasie, stanowią 
razem dość spory kapitał, którym można niejednemu 
przyjść w pomoc, nadto, z czasem zwiększone, służą za 

Im większy majątek przedsta- 
•tćm większa jest gwaraneya 
obcegp kredytu, jakiego Tow.

realną podstawę kredytu, 
wiają składki człouk-w, 
i obszerniejsza podstawa 
potrzebuje.

Po tych kilku uwagach ogólnych wypada nam jeszcze 
rozebrać główne punkta, któreby należało uwzględnić 
przy zakładaniu Towarzystw poż., i na których ustawy po­
winny być osn lite.

Nię małćj wagi jest okręg, na któryby Towarzystwo 
rozciągało -swe. działanie. Tu trzeba uważać na teryto- 
rypępa rozległość. Okręg Towarzystwa może być co do 

darow izny trudno będzie dostać kilkanaście - .rozległości dość szczupłym, jeźli obejmuje dostateczną 
irocent. Nie chodzi tu wcale o da- 1 !icz°§ ludności, atoli nie powinien być nigdy za wielki, 

w takim razie bowiem działanie

0 kredycie mniejszych posiadłości 
wiejskich*).

IV.
J eszcze kilka słów o z a s a d z ie w z a j e m n é usłu­

gi. Niejeden, wystarawszy się o 100 talarów darowm 
dla Towarzystwa, sądzi, że mu się bardzo przysłużył i ani 
mu przez myśl nie przejdzie, jak przez to mógł zdemora­
lizować pojęcia członków o kredycie, jak, potém skutoiem 
jednego sta
lub nawet kilkaset na 
rowizny, ale o jak najobfitszy przypływ pieniędzy za po­
mocą kredytu. Kredyt zaś jest zgodą wzajemnych usług: 
prywatKi pożyczają Towarzystwu kapitałów, licząc na ich 
pewny zwrot i wynagrodzenie. Dopóki członkowie po­
czuwają się do tego obowiązku i wypełniają gp, kapita­
lista jest pewieu swego, atoli skoro to poczucie obowią­
zku przez cośkolwiekbądź w członkach zostanie osłabio­
ne, wtedy zwrot zapożyczonych kapitałów i ich wynagro­
dzenie jest niepewne, zaufanie publiczne osłabnie i kapi­
tały obce odpływają, nowe zaś nie nadchodzą. Towarzy­
stwo takie zaczyna wegetować, zarząd się dziwi, że inte­
resa się nie wiodą mimo tylu darowanych funduszów 
i bezprocentowych depozytów, o które się wystarali i o 
które się jeszcze starają; tymczasem to nie mimo ale 
właśnie dla działania Towarzystwa upada. Podstawą 
kred)tu jest ma j ątek i zaufanie. Czy kto sądzi, że 
jeźli majątek Towarzystwa pomnoży o 100 talarów a silę 
zauf nia osłabi o kilka lub kilkanaście set, dobrze się 
przez to Towarzystwu przysłuży? Powiedzieliśmy już 
raz, że kredyt jest bardzo czuléj i draźliwój natury, trze­
ba wszystkiego unikać, d>by mogło podkopywać pojęcia 
o kredycie, a lud nasz nie ma w tym względzie szczegól­
niejszych wyobrażeń. Lud jest wszędzie sobie podobny, 
i jeźli niemiecki ekonomista powiada o włościaninie wyr- 
tembergskim. że jest mało skłonny d) szanowania kre-

*)
skiego.

Zobac'. numer 2.'8, 239 i 244 Dziennika Poznań-

Towarzystwa jest utru 
dnione. Zgromadzenia walne stają się uciążliwe dla 
członków, mieszkających daleko od miejsca zbornego, za­
rząd może się tylko z trudnością dowiadywać o etanie 
majątkowym i moralBĆj gwaraneyi członków, jak w ogóle 
wszelka koingnikacya między członkami a zarządem na­
potyka na znaczne trudności Nadto uważać należy na 
liczbę ludności w ogóle a w szczególe na liczbę prawdo­
podobnych członków. Tu może zachodzić zupełnie od­
wrotny stósunek. Liczba ludności a w szczególe człon­
ków może, się powiększać bez końca, atoli zmniejszać tyl­
ko do pewnych granic. Im większa liczba członków i lu­
dności, jaką okręg Towarzystwa obejmuje, tćm większy 
narost kapitałów, utworzonych przez składki miesięczne, 
tćm łatwiejszy przypływ obcych kapitałów, a skutkiem 
tego większy obieg pień ędzy; podczas gdy okręg obej­
muje stosunkowo szczupłą liczbę ludności, wtedy wiasne 
kapitały Towarzystwa za słabe, obcych zaś trzeba szukać 
częstokroć d deko po za okręgiem, co nie zawsze jest do­
godną rzeczą. Już wyżćj podaliśmy kilka dat z Tow. 
poż. okolic nadreńskich, do tego dodajemy niektóre liczby 
z Tow. nasawskich z tera, nadmienieniem, że ostatnie są 
tak zwane mięszane, t. j. łączą w sobie ludność miejską 
z wiejską, przemysłową z rólniczą. W 1863 r. 29 Tow". 
poż. nasawskich rozciągało się pa okręgi obejmujące ra­
zem 285,143 dusz, na ,-kużdy okręg zątćm przypadało 
w przecięciu 9827, najuiiiiejsry z nich wynosił 1717, 
a największy 20,432 dusz. W tych Towarzystwach było 
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mowy; większą część oddawali Bachusowi i Wenerze, 
aniżeli Chrystusowi ). Jeduóui słowem, szli zawodem, 
przypominającym grzechy, jakie przypisywano niegdyś 
francuzkim Templaryuszom. Rzecz naturalna, iż byt tak 
rozkiełznany korporacyi, nicuzuającćj nad sobą żadnćj 
zwierzchności, chyba w razie potrzeby, dawał się czuć 
coraz dotkliwićj nietylko sąsiadom, ale i miejscowym 
obywatelom. W r. 1454 tyrania i okrucji imtwa krzy­
żackie do tego doszły stopnia iż biskupi świeccy, szla­
cht! i mieszczanie, zawiązali między sobą .związek braci 
jaszczurkowycb, celem zrzucenia z siebie zwierz­
chności Zakonu i poddania się koronie pclskićj. Gdy 
'przyszła chwila wybuchu, rzucono się do brojii, powy- 
pędzano komandorów z twierdz i miast, zamknięto ich 
wraz z mistrzem w Elblągu, Sztumie i Chojnicach i wy­
słano posłów do Krakowa z prośbą o apnąksyą pro- 
wincyi pruskićj do Królestwa Polskiego. Przy Krzyża- 
kach niepozostilo żadne stronnictwo, wyMąpiłi} bowi m 
przeciwko nim 56 miast a między tymi Gdańsk, T uuń 
a nawet Królewiec. Cóż mogło‘być późąda.ńązAm <d-1 
Polski jak podobne zdarzenie? Odzyskani,«' za jednym 
zamachem i bez wielkiego trudu prowiqc\i, którój po­
skramianie kosztowało od lat 200 tyle krwi i pienię­
dzy; p zbycie się raz nazawsze wroga,’.grożącego ciągle 
bytowi Polski, uiezdaw.iłoż się to darem z nie(?alzesła- 
nym? O takie,t> niespodziance.,miał decydować sejm 
krakowski Kwestya była nowa i niezmjęrjiię drażli- 
wćj natury; drażliwsza może od korony czeskićj.

Szło o rozstrzygnięcie, co ma przeważać w oczach 
Polski, — czy wola pruskiego narodu, czy tradycyjne 
prawa jego dawnego rządu, — czy interes wolności, czy 
interes nienaruszalności władzy duchownćj ; przedmiot,

jak widzimy, zupełnie podobny do t go, jaki się rozwi­
nął za dni naszych w utworzeniu jednolitego królestwa 
włoskiego. Poseł krzyżacki, przybywszy do Krakowa z 
¡pieniędzmi ma przekupienie senatorów polskich i nie- 
¡zdyławszy zaskarbić sobie jak tylko je !no indywiduum, 
powoływał się na świętość traktatów, na nietykalność 
własności ziemskićj duchownćj, na nieprzedawnione pra­
wa Zakonu, na grzech .potakiwania rewolucji; groził 
zemstą wszystkich rządów prawowitych, troskliwych o 
bezpieczeństwo własnych dzierżaw Posłowie pruscy od­
powiadali, że naród w ucisku ma prawo ¡poprawienia 
swego losu w taki sposób, jaki mu się wydaje najsto­
sowniejszy; zapowiadali nawet, że jeżeli Polska nie przyj- 
mie ich submisyi, poddadzą się innemu mocarstwu. Roz­
prawy na sejmie krakowskim trwały dni piętnaście. Ob­
radujący’ podzielili się na trzy stronnictwa. Kardynał Ole­
śnicki, jeszcze wówczas żyjący, Jan biskup wlocław-

Stanęła więc uchwała wcielająca Prusy do Polski, król ją 
podpisał, posłowie pruscy wykonali przysięgę wierności, 
kraj nowo nabyty podzielono na województwa i uchwalono 
wojnę, końcem wyzucia Krzyżaków z reszty posiadłości. 
Na widok tik śmiałego czynu Polaków, mistrz i koman­
dorowie krzyżaccy zaalarmowali całe niemal Cbrześciań- 
stwo. Pierwszy w ich obronie wystąpił ów młodziuchny 
Niemiasz-'k Ł idysław Pogrohowiec, król czeski i naturalny 
niby d otator i protektor krzyżackiego zakonu, żąda­
jąc nietyle przywro en i a rzeczy do dawnego'stanu, jak ra- 
C/ćj podzielenia się zdobyczn na połowę. Sroższe atoli 
gniewy wybuchneły w Rzymie i w Rzeszy niemieckiej. 
Papież rzucił klątwę na obywateli pruskich, wyłamujących 
się z. pod zwierzchności zakoiiuój. Cesarz niemiecki za­
straszył wojną, obiecując, jak zwykle, sam skłonić Krzyża­
ków do wynadgrodzenia krzywd, jeźli się jakich dopuścili; 
inni książęta niemieccy rzucili się do bróni i wysłali 
ośmiotysięczny korpus na ratunek swych pobratjriiców. 
Wszystkie te jedn-.k odkazywania niezachwiały ’ Polski 
w raz przyjętćm postanowieniu, ile że główny przeciwnik 
anneksyi Zbigniew Oleśnicki wkrótce potćm pożeźuał się 
z tym światem, Kazimierz rozooczął z Krzyżakami wojrię 
i wojna ta wrzała 'jeszcze z c łyin ogniem, kiedy w roku 
1457 po niespo^ziewauj m zgonie Ładysl wa zawakował 
tron czeski. Mógiże król Kazimierz lekceważyć jego uży­
tku w obec śmi ihćj »olityki, przyjętćj względem Krzyża­
ków? Wszakże królowie ezescy rościli także prawo do 
ziemi pruskićj? Pozyskanie więc ich tronu było zabezpie­
czeniem się na wsz lki przypadek. Kazimierz mógł się 
stać panem Prus, jeźli nie jako król polski, to jako kból 
czeski. I oto jeden z nowych powodów, dla któryih Ka­
zimierz wystąpił z swą kandydaturą po Li ’ysławie, dla 
których zabłysła ostatnia nadzieja wlekącym się od lat 
tylu zamy-łoin zjednoczenia dwu u rodów.
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Przeznaczenie chcialo, aby pr wodzona 
dziestu kilku unia Czech i Polski prze zła jeszcze 
dną fizę, ale już ostatnią. Nowy zwrot Polaków 
Czechów’ po śmierci Ladyslawa miał swoje źródło nie 
* samych tylko do dziedzictwa prawach, nabytych przez 
lenienie się Kazimierza z siostrą L djsława. Powo­
dowały nim dwie inne pr/yczyny, mianowicie: śmieić 
surowego mentora królów pólskich kardynała Clcśnic- 
kiego (1455), owćj podług Długosza „najświćthiejSZĆj 
u& horyzoncie polskim gwiazdy, jakiéj nigdy niebyło i 
a’e będzie“—powtóre: nowa zmiana w stosunkach Pol­
ski z Krzyżakami.

Od czasu nawrócenia się Litwy, to jest od pół wie­
ku, żak, n krzyżacki jako zakon stał się już był ana­
chronizmem w Europie, stracił przyczynę bytu. Na po- 
fccauiczu nie było już nigdzie pogan, a zatém ustała 
Potrzeba nawracania. Zbrojne to bractwo zamieniło się 
Przeto w ul bogatych synekur dla uboższćj szlachty nie- 
’Pieckiéj wabiących do siebie wygodnćm, wesolém i 
Prôzniaczém życiem, rycerską okazałością stroju, brzę­
kiem ostróg, połyskiem hełmów i mieczów. O służbie 
"°żńj, de curaanimarum, uiemogło być między nimi

222, 223, 
:3S, v3<-,

215 i 246.

od at trzy-
j**- 
do śki zmatą liczbą przyjaciół sprzeciwiali się jak naimo-

) Terren wum I onorum abundantia, de nde Veneris Ba­
chique usus, in pleiisque eoruni comendatoribus immoderatns, 
omnem nunc in eis priscorum disciplinam miPtarem extinxeraut. 
Długosz.

cnićj anneksyi, poczytując ją za pogwalccHieitraktatów, 
za krzywoprzysięztwo i strasząc niebezpieczną wojną, 
w jaką się przez to Polska uwikła. Na poparcie swego 
zdania przytaczali nawet wróżbę, zmejm i-ych astrologów, 
upatrujących okropny krwi przelew w obrocie ciat uiebie- 
ski&h. Drugie stronnictwo, .pod uaczelnictwem p ibożnego 
Jana z Tęczyna, wojeWody.krakowskiego, stronnictwo po­
średnie, wahające się między.posłuszeństwem kościołowi 
a obowiązkami względem ojczyzny,, radziło ijiespiesiyć się 
i odroczyć rzecz do jeneralnego ujazdu. Trzeeio nakouiec 
stronnictwo najliczniejsze, bo złożone, z.reszty panów ko­
ronnych, duchownych i świeckich, oraz wszystkich panów 
litewskich, a na którego czele stał pierwszy seuator, Jan 
z Czyżewa, kasztelan krakowski, radziło odrzueić na bok 
wszelkie względy, dbać tylko o i iteres kraju, korzystać ze 
sposobności, „jaka sięjużnigdy uie trafi“ ' i anne- 
ksyą przyjąć. Po długich ¡dyskusyach, piorunująca mowa 
JanazCzyźewą utworzyła większość, równającą ‘się uiemal i 

mictwo otrzymało zwycieztwo. 'jednomyślności, i jego stronnictwo otrzymało zwycięztwo.
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strzygnąć zdołają stósunki miejscowe.
Co do warunków, pod jakiemi można być na członka

przyjętym, sądzimy, że nie ma potrzeby oznaczać pewućj 
normy co do posiadanego majątku, jak np. przy kredycie 
ziemskim. Można tu przyjąć za normę, co podaje Szulze- 
Delitsch. Kto jest nieposzlakowanych obyczajów, nie 
podpada karom kryminalnym, płaei regularnie składkę 
miesięczną, przyjmuje na się prawa i obowiązki Towa­
rzystwa, ten może być na członka przyjętym. Nie ma tu 
żadnego niebezpieczeństwa, że kredyt udzielany gospoda­
rzom, których wartość majątkowa jest bardzo mała, nie 
będzie miał dostatecznćj gwarancyi realnćj, że przez po- 
danie sposobności korzystania z taniego kredytu pomoc 
dawana mało zamożnym gospodarzom będzie wątpliwćj 
natury, że ich będzie kusiła do zaciągania pożyczek, któ­
rych nie będą w stanie zwrócić. Obowiązkiem bowiem za­
rządu będzie zawsze przekonać się, jaką gwarancyą ma­
jątkową podaje szukający kredytu, i o ile jest zdolny ko­
rzystać z niego produktywnie, aby udzieiany kredyt był 
zawsze kredytem, jak nazywają zdrowym a nie zgu­
bnym. Wdowy powinny mieć wstęp dozwolony, przyj­
mować wszystkie prawa i obowiązki, wszakże należy 
im wzbronić głosu i brania udziału we wszelkich zgro­
madzeniach,

Pewne trudności zachodzą co do oboru zarządu i pod­
skarbiego. Na to potrzeba li.dzi z pewnćm wykształce­
niem, którzyby zadanie Towarzystwa dokładnie rozumieli, 
posiadali pewne znaj mości i stósunki w okolicy, umieli 
prowadzić książki rachunkowe, a których to ludzi między 
włościanami trudno będzie znaleść. Głównie tu chodzi 
o przewodniczącego, podskarbiego i kontrolera. W oko­
licach nadreńskich czysto katolickich urzędy te sprawiają 
zwykle nauczyciele i księża wiejscy. U nas trudno będzie 
spodziewać się czegośkolwiek w tym względzie po ducho­
wieństwie, któremu od pewnego czasu zakazano braćudział 
w najpożyteczniejszych nawet stowarzyszeniach. Przez po­
łączenie gospodarzy wiejskich z miejskimi powinnyby upaść 
te trudności, gdyż w mieście znajdą się zawsze odpowie­
dni ludzie. Zresztą między nauczycielami i rządzcami gą- 
spodarczymi znajdą się niezawodnie tacy, którzyby się 
mogli z dobrym sutkiem podjąć powyższych obowiązków. 
Przy połączeniu kilku wsi w jedno Towarzystwo należy 
tak przeprowadzić skład zarządu, aby z każdćj wsi zasia­
dał w nim przynajmniej jeden członek. Z powodu prze­
dłużonego terminu zwrotu pożyczek, o czćm niżej, człon­
kowie zarządu powinni być obierani na dłuższy czas i to 
przynajmnićj na 2 lata, przewodniczący na 3 a podskarbi 
na 4 lata. Czy podskarbi ma być zobowiązany do złoże­
nia kaueyi, lub nie, można to pozostawić do decyzji wal­
nego zebrania. Walne zgromadzenia nie powinny się za 
często odbywać z powodów łatwych do zrozumienia, naj- 
więcćj dwa razy do roku w czasie, ustawami bliżćj ( zna­
czonym; w okolicach nadreńskich odbywają się raz 
w rok i to w miesiącu maju z wyjątkiem tych zgroma­
dzeń, które trzeba czasem zwołać z nieprzewidzianych 
powodów.

Najważniejsza jest kwestya pożyczek. Kredyt udzie­
lany przez Towarzystwo pożyczkowe powinien być pro­
duktywny, tj. przeznaczony na podniesienie i ułatwienie 
rólniczćj produkcyi, celem osiągnienia jak największych 
dochodów. Że zaś kredyt polega na zgodzie wzajemnych 
usług, to jasną jest rzeczą, że gospodarz dłużnik wtenczas 
dopiero może zwrócić pożyczkę, kiedy zapożyczony kapitał 
w połączeniu z jego pracą zaczyna mu przynosić owoce. 
Jeżli gospodarz zbiera rezultaty z obcych kapitałów w prze­
ciągu roku a zobowięzują się zwrócić je w ’Ąroku, to nie ma 
tu wcale żadnćj zgody wzajemnych usług. Jeżli bowiem 
dłużnik rebi usługę wierzycielowi, zwracając mu kapitał 
i wynagrodzenie za jego używanie, to wierzyciel nie wy­
świadcza żadnćj usługi dłużnikowi, biorąc od niego pól 
roku rychlćj to, co dłużnik dopiero pół roku późnićj 
osiągnąć zdoła. Zobowiązanie się do spłaty capitału 
w krótszym czasie, aniżeli tenże w produktywnem zastó- 
sowaniu może przynieść owoce, prowadzi do tak zwanego 
kredytu niezdrowego, szkodliwego, wiedzie z długu w dług. 
Intrygi lichwiarskie polegają właśnie głównie na tóm. Że 
zaś produkcya rólnicza przynosi owoce dopiero w prze­
ciągu roku, to tćż ztąd wynika, żc normą, naturalnym 
terminem zwrotu pożyczek w Towarzystwach kredyto­
wych dla mniejszych posiadłości ziemskich musi być przy­
najmnićj rok jeden. Wszakże kapitał zapożyczony 
w znaczniejszych sumach może być tak w rólnictwie użyty, 
że się całkowicie w ciągu roku nie zwróci, z tego więc 
względu trzebaby czas spłaty przedłużyć na lat kilka, 
czas ten jednakowoż musi być w ustawach stanowczo 
oznaczony. Proponowalibyśmy w tym względzie za przy­
kładem Towarzystw poż. włościańskich okolic nadreń­
skich czas spłaty na lat pięć i to w równych pięciu ratach, 
z których każda winna być spłaconą 1 listopada. Jeżli 
członek zaciągnie pożyczkę przed sierpniem, jest zobo­
wiązany spłacić pierwszą ratę tegoż jeszeze roku w listo­
padzie, zaciągnie atoli po 1 sierpnia, spłaca ją wtedy 
w listopadzie następnego roku. Kto nie spłaci raty bie- 
żącćj do 1 grudnia, powinien być ustawami zobowiązany 
do spłaty reszty zapożyczonego kapitału. Prolongacya 
może być udzielana dwa lub trzy razy, zatćm w pgóle do 
siedmiu lub óśmiu lat, przy czćm winien być bliżćj ozna­
czony czas, w którym dłużnik powinien się o nią starać. 
Oznaczenie czasu spłaty i prolongacyi zależy wreszcie od 
jednćj bardzo ważnćj rzeczy, tj. od czasu, na który To­
warzystwo samo zapożycza obce kapitały, i tu trzeba się 
trzymać jak najściślćj zasady, że Towarzystwo wypoży­
cza tylko na tak długi czas, na jaki samo zaciąga obce 
kapitały. Towarzystwa, nieprzestrzegające tego, ¿podko­
pują sobie zaufanie i kredyt publiczny. Oprócz pożyczek 
na dłuższy czas może Towarzystwo wypożyczać także 
mniejsze sumy na krótszy czas, może udzielać kredytu 
konsumpcyjnego na zaspokojenie głównych potrzeb kon- 
sumcyi, jak pożywienia, odzieży itd. Kredyt ten powinien 
być udzielany najdłużćj na trzy miesiące, prolongacya, 
o którą należy zgłosić się tydzień wprzódy, równie tylko 
na trzy miesiące. Każdy członek powinien mieć prawo 
do zaciągania pożyczek dopiero po trzech miesiącach od 
wstąpienia do Towarzystwa.

Wysokość pożyczki zależy raz od potrzeby członków, 
drugi raz od funduszów Towarzystwa, jćj oznaczenie jest 
nie pewne, zależy od tych dwóch względów, które w cza­
sie ulegają zmianie. W każdym razie wysokość pożyczki 
musi być stanowcze oznaczona albo w ustawach, albo na 
zgromadzeniu walnćm, inaczćj bowiem powstają między 
członkami nieporozumienia. Pożyczki powinny być udzie­
lane tylko za pewną gwarancyą dwóch lub więcćj porę­
czycieli, co z.leży od wielkości pożyczki. Podstawą gwa­
rancyi tak dłużnika jak poręczyciela powinny być nie 
obdłużone nieruchomości, wartujące dwa razy tyle, ile wy­
nosi pożyczka. Pożyczki, brane na czas dłuższy, i prolon- 
gacye mogą być zaciągane na pewne hipoteki. Przy udziela­
niu tychże wypada nadto uważać, czy szukający kredytu nie 
jest zaległym za dawniejsze długi, czy nie zawiódł kiedy 
zaufinia poręczyciela, dalćj czy stan majątkowy dłużnika 
podaje gwarancyą realną a jego charakter gwarancyą mo­
ralną, przyczćm trzeba ściśle uważać na różnicę między 
chęcią a możnością spłaty zapożyczonego kapitału i nie- 
zapominać o tćm, że kto pieniędzy potrzebuje, powinien 
także umieć pieniądze zarabiać

Ostatecznie wypada nam jeszcze powiedzieć kilka 
słów o prawie korporacyjnćm z 27 marca 1866, wydanćm 
dla Towarzystw poż. i tym podobnych. Prawo to nie 
zobowięzuje wcale Tow. poż. do koniecznego poddania się 
jego prawom i nie zagraża w niczćm ieh egzystencyi ani 
założeniu nowych pod warunkami, pod jakiemi dotychcza­
sowe istniały przed owćm prawem, tak że Towarzystwa 
poż. mogą się tworzyć i rozwijać pod i poza jego wpływem. 
Ze zaś przepisy tego prawa zobowięzują do zachowywania 
pewnych formalności, które dla Towarzystw włościańskich 
nie zawsze byłyby dogodne, korzyści zaś jego przysłu- 
żają głównie Towarzystwom już na wyższą skalę rozwi­
niętym, mającym więcćj charakter banków, to tćż za radą 
Schultzo- Delitscha jesteśmy tego zdania, aby Towarzy­
stwa, rozpoczynające swe działanie, nie korzystały w po­
czątkach z wyżćj wymienionego prawa korporacyjnego.

---------------------------- '■_____■----------------

Wiadomości nrz;do we
NPan raciył dotychczasowego kanowka i wikarytuza je- 

neraluego dr, Hassę mianować proboszczem przy kościele kate­
dralnym w Pelplinie.

Rzecznik i notaryusz Re er w Margoninie przeniesiony 
został w tymże samym charakterze do sądu powiatowego w Wa- 
grówcu z przeznaczeniem mu Wągrówca na miejsce zamieszka­
nia, sędziego zaś powiatowego Jaeger w Pile mianowano rze­
cznikiem a zarazem notarynszem w departamencie sądu apela­
cyjnego w Bydgoszczy z przeznaczeniem mn Margonina na miej­
sce zamieszkania.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Warszawa, 20 października. 

a. Gdy pisanie o stanie politycznym naszym byłoby 
w tćj chwili tylko powtarzaniem tego, com już wam da- 
wnićj donosił, pozwólcie mi przeto pomówić o naszych 
czysto miejscowych sprawach. Ustawicznie te same prze­
śladowania religijne i narodowe, to samo wyzyskiwanie 
z ludności ostatniego grosza. Wszystko tak jak było 
przed czasem niejakim, oto krótko skreślony stan nasz. 
Chwiejność sytuacyi pclitycznćj w całćj Europie, bezpra­
wia ciągłe, ztąd niepewność majątków obywateli, spra­
wiają, że kredyt ukrył się, albo raczćj zniknął całkićm. 
Kupcy znanćj uczciwości płacą po 26 pet. rocznie. Nie­
urodzaje w całćtn niemal Królestwie i w żyzciejszych gu­
berniach carstwa, wylew Wisły i cholera, która mnóstwo 
rodzin pozbawiła chleba, wszystko to przyczyniło się do 
nędzy, grożącćj nam na zimę. Dodajcie do tego złą wolą 
piekarzy warszawskich, a łatwo pojmiecie, ala czego w 
Warszawie funt chleba kosztuje około 9 grp. Za droży­
zną chleba idzie i podwyżka innych artykułów żywności. 
A więc mamy już drożyznę, stagnacyą i brak kredytu. 
Położenie zaiste nie do pozazdroszczenia! Dobroczynni 
zawsze mieszkańcy Warszawy czynią co mogą dla poda­
nia ręki bliźniemu; ale jak zwykle, jest to kropla w mo­
rzu. Tylko co odbył się koncert na korzyść wdów i sie­
rót po zmarłych na cholerę, a już zapowiadają inny spek­
takl na ten sam cel. Nie dziwcie się, że od czasu do 
czasu notuję w moich korespondencyach śmierć jakiśjś 
znakomitszćj osobistości. Wszak to nasze miast? ma 
około 300,000 mieszkańców.

Piotr hr. Łubieński, 82 letni starzec, zmarł w tych 
dniach. Unosi on ze sobą długą pamięć wdzięczności 
tych tysiąca nieszczęśliwych, których był ojcem. Zmarły 
piastował bowiem przez dość długi czas urząd prezesa 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności. Szanowany 
w kraju i stolicy naszćj, nieraz doznawał uczucia radości 
z powodu oznak uznania jego zasług przez obywatelstwo 
nasze. Długi czas, bo jeszcze przed powstaniem narodo- 
wćm z r. 1830, piastował urząd prezesa dyrekcyi szcze- 
gółowćj Towarzystwa kredytowego ziemskiego. Do mo­
dłów sierót o przyjęcie jego duszy do nieba, i my dołą­
czamy od siebie Amen.

Niszczyciel nieubłagany tego, co ludzlfą zdziałane 
ręką ... czas, dotknął i pomnika znanego bajkopisarza 
Staniaława Jachowicza. Ogłoszozo więc składki 
na poprawienie nagrobka dotychczasowego, albo jeżeli 
zebrana kwota na to zezwoli, na wystawienie nowego. 
Dotychczas składki idą dosyć pomyślnie; mnóstwo wycho­
wanek miał nasz poeta nauczyciel i to daje nadzieję, że 
niedługo przystąpi się do wystawienia całkićm nowego 
pomnika.

Losowanie do wojska rozpoczęło się niedawno. Wia­
domo wam, że w pierwszym roku poboru do wojska rząd 
zebrał z wykupu 10 milionów złp.; w drugim roku ośin 
i pół miliona, dziś zbierze zaledwie 7 milionów złp. Lecz 
myliłby się, ktoby przypisywał to zmniejszanie się liczby 
wykupowanych przyczynom, które się podobało upatrzeć 
jedynemu pismu moskiewskiemu w Warszawie, W ars z. 
Dniewnikowi. Są one tak naiwne, że śmiech wywołują. 
Pisze ta gazeta między innemi, że popisowi przystępują 
z ochotą do losowania, przytacza ich wyrazy radości, gdy 
muszą iść do wojska i dowodzi tćm nawet większćj chęci 
służenia, jak złożenia 400 rsr. Ale prawdziwa przyczyna 
niewykupywania leży w nędzy materyalnćj naszego kraju. 
Po ostatnićm powstaniu, na które Kongresówka sama wy­
dała około 100 milionów rsr., licząc w to i kontrybucye 
przez Moskwę nakładane, po przeniesieniu władz naszych 
do Petersburga i innych okolicznościach, jak długo są­
dzicie, kraj mógłby dawać 10 milionów złp. rocznie na 
wykupno od wojska? Nie ręczyłbym za 6 lub 7. Pomimo 
tego, każdy kto może, ostatnich używa wysileń, by się oca­
lić. Znane mi są familie, które pozbawiły się ostatniego 
krzesła, aby wykupić dwóch braci, którzy mieli nieszesę- 
ście wyciągnąć los do wojska. Zdaje mi się, że te ijze- 
czy nie są obce iWarsz. Dniewnikowii uważam za 
stósowne przypomnieć mu je, aby na przyszłość logicznićj 
swe wnioski wyprowadzał.—W tćj chwili nadeszły numer 
Birżewych Wiedomostiej skłania mnie do wspo­
mnienia słów kilku o administracyi moskiewskićj w dale­
kich guberniach. Fakt, który opisują Birżewyja jest 
dosyć godnym uwagi prasy europejskićj. Pokazuje on do 
jakiego stopnia dochodzi bezczelność barbarzyństwa, gdy 
to ma tylko swobodną rękę działania. Ale przytoczmy 
raczćj dosłowne mnićj więcćj tłómaczenie z numeru 266 
(z czwartku) Birżewych Wiedomosti, aby prawda 
naszego twierdzenia nie mogła najmniejszćj uledz wątpli­
wości. ,,Nie tak dawno jak Moskiewskie Wiadomo­
ści zamieściły znaną naszym czytelnikom korespenden- 
cyązUfy, opisującą barbarzyński postępek birskiego 
isprawnika Wasilijewa z kupcem Siewastianowem. W gru­
dniu 1866 roku, na jarmarku we wsi Berezowce, ispra- 
wnik Wasiljew zażądał od kupca Siewastianowa pięciu ty­
sięcy rubli, a gdy ten mu odmówił, to się zwrócił do żony 
Siewastianowa żądając już od nićj dziesięciu tysięcy rsr.

' i grożąc w razie przeciwnym wypatroszyć (wyparot’) 
jćj męża. Po powtórnćj odmowie, isprawnik rozkazał 
setn'kom, dziesiętnikom i kozakom, rozdarłszy odzież 
Siewastianowa, położyć go na podłodze i siec. Dwa 
razy zmieniano rózgi; kawały ciała nieszczę­
śliwego ulatywały w powietrze; przeszło trzy­
sta razów wycierpiał.“ Oto fakt, który wyjąłem 
dosłownie z gazet moskiewskich; niechże Journal de

St. Petersbourg i temu zaprzeczy. Takie czyny do­
wolności barbarzyńskićj nie są wyjątkowe. Kilka dni 
czasu potrzebaby na czytanie wydarzeń na ealćj prze­
strzeni Moskwy. Fakt, który wam przetłómaczyłem 
z moskiewskiego, zawarty jest w artykule wstępnym 266 
numeru Birżewych. Brak miejsca zmusza mnie d, 
ograniczenia się na tym ważniejszym fakcie; ale taż sam > 
gazetazapewnia, że kradzieże, grabieże, morderstwa, zabój­
stwa krewnych i wszelkiego rodzaju występki są w Mo­
skwie rzeczą zwyczajną. Na uwagę zasługuje z tego sa­
mego artykułu wzmianka o konieczności kradzieży 
w tak dalekich stronach. W gubernii permskićj, powia­
tach osińskim i birskim nie ma dokładnie określonćj wła­
sności ziemskićj. Ztąd właściciele ziemscy są narażeni 
na ustawiczne grabieże jawne, o których wie miejscowy 
gubernator. Najciekawszym jest więc ustęp, mówiący 
o odpowiedzi gubernatora na skargi obywateli ziemskich. 
Jest to odpowiedź nader oryginalna: „Kiedy, powiadają, 
zapytano się pewnego gubernatora dla czego nie przed- 
siębierze środków zaradczych przeciwko kradzieży drzewa 
z lasów, to odpowiedział, że nic nie może pomódz, gdyż te 
kradzieże stanowią dochody miejscowćj po­
licji. Bardzo się omylili ci, którzy uważali taką odpo­
wiedź za naiwną; owszćm ma ona wielki sens, a co głó­
wna, że całkićm dyplomatyczna.“

Gazety moskiewskie przeczą pogłosce, jakoby króle­
stwo duńscy zjechać mieli na uroczystość zaślubin swego 
syna do Petersburga.

Głód w carstwie moskiewskićm dotknął oprócz przy- 
bałtyckich prewincyi żyzną zwykle gubernią saratowską, 
w którćj, jak donosi miejscowy Kury er, nie ma od kilku 
dni ani trochę mąki.

Lwów, 21 października
(3) Coraz trudniejszćm staje się położenie delega- 

cyi naszćj w Radzie państwa. Są to wszystko skutki 
grzechu pierworodnego, popełnionego przęz sejm nasz 
przy jćj poczęciu. Smutnćm jest, że delegacja nasza 
jedną po drugićj ponosi klęskę, że ją na wszystkich po­
bite punktach, że nic zgoła dla kraju nie uzyskała a na- ! 
wet po części dala wydrzeć krajowi to, co sejm już wy­
walczył, najsmutniejszćm jest jednak, że ufność kraju do 
delegacyi mocno teraz podkopaną została. Nie ehcę 
dziś wchodzić w szczegółowy rozbiór czynności i całego ■ 
postępowania delegacyi, dość jednak przejrzeć sprawo- ' 
zdania z ostatnich posiedzeń reichsratowych, aby nabyć 
przekonanie, że delegacya nasza doprowadziła do tego, ! 
iż ma przeciw sobie i rząd i wszystkie stronnictwa nie- ; 
mieckie, dość z drugićj strony przeglądnąć nasze dzień- : 
niki, dość posłuchać zdań objawianych u nas we wszyst­
kich niemal kółkach, zdań głoszonych nie przez tak 
zwanych krzykaczy i znanych antagonistów delegacyi, ’ 
lecz ludzi poważnych i takich, którzy dotąd bezwarun- j 
kowo pod każdym względem ją bronili, abj' nabyć prze- ‘ 
konania, że powaga naszćj reprezentacyi, że wiara w nią 
mocno niestety podkopane zostały.

Nie dość na tćm; postępowanie Niemców i organów 
panującćj między niemi opinii, jest teraz tego rodzaju, że : 
zdobyte z niemałym trudem — niepowiem zaufanie do ; 
rządu austryackiego — ale zdobyta chęć dobra kraju ! 
wspierania tego rządu z dniem każdym bardzićj niknie, , 
a szalone, bezrozumne, zgubne nie tyle dla nas, ile dla 
rządu samego występowanie większości niemieckićj 
w Reichsracie i jćj organów przeciw narodowi polskiemu 
może obudzić na nowo odwieczną do rządów niemieckich 
niechęć, spotęgować opozycyą, czego następstwa przewi­
dzieć się nie dadzą, choć to każdy zdrowo na rzeczy pa­
trzący pojmie, że nie mogą być one ani dla nas, ani dla 
rządu korzystnemi.

Walka, którą delegacya nasza w Radzie państwa 
stacza, nie jest jeszcze skończoną, rozpocznie się ona na 
nowo, gdy przyjdzie pod obrady sprawa ustawy o szko­
łach, o delegacyach itd. Czyż można jednak łudzić się na­
dzieją, że rezultat tćj walki będzie korzystniejszym na 
przyszłość? Wnosząc z głosów dzienników wiedeńskich 
w ogóle, a mianowicie tych, które są organami panują­
cego w Radzie państwa stronnictwa, stronniatwa, któremu 
dziś już i kanclerz p. Beust i c.-.le ministeryum uloga, 
słusznie przypuszczać należy, że jeżeli były jakie szanse 
dotąd uzyskania czegokolwiek od Niemców, teraz tych 
szans już niema. Co delegacya nasza uczyni, nie wiemy 
tu, i nie bardzo podobno minę się z prawdą, przypuszcza­
jąc, że i ona sama o tćm jeszcze nie wie; obawiam się, 
że chwiejność, która dotąd jćj postępowanie cechowała, 
trwać będzie do końca i że na stanowczy krok nie zdecy­
duje się ona. Nie chcę zdradzać tajemnic zakulisowych 
delegacyi, tyle jednak powiedzieć wolno, że nierównie le- 
pićj byłaby ona zadaniu swemu trudnemu odpowiedzieć 
mogła, gdyby więcćj w jćj łonie panowało har­
monii, więcój karności a mnićj prywaty.

Na poparcie tego twierdzenia jedną przytoczę tko- 
liczność: W subkomitecie konstytucyjnym, w którym 
zasiadało dwóch członków delegacyi naszćj, powiodło 
się jednemu z naszych delegatów wywalczyć dla autono- ' 
mii krajowćj: szko ły gimnazyalne i ludowe,; 
propinacyą, księgi gruntowe i całe ustawo­
dawstwo cywilne i karne w sprawie kul­
tury krajowćj. Dodać należy, że w innćj komisy i 
był już wniosek względem zniesienia propinacji. Dodać 
także należy, że delegat,’o którym mówię, będąc posłem 
miasta naszego, bronił praw propinacyjnych głównie ze 
względu na miasta, których przeważną część majątku 
a częstokroć cały majątek stanowi propinacja. Uchwały 
subkomitetu co do wspomnianych praw autonomicznych 
nie utrzymały się w całości w komisyi konstytucyjnćj, bo 
co do szkół w żaden sposób komisya ustępstwa dla 
krajów koronnych zrobić nie chciała i dopiero po zaciętćj 
walce zaproponowali Niemcy sami poprawkę, by w odno­
szącym się do szkół ludowych i średnich ustępie dodano: 
„unbeschadet der fiir Galizieu diesfalls 
sanctionirten Gesetze de dato itd.“ Delegat, 
o którym wspominałem, nie był na tćm posiedzeniu ko­
misyi obecnym, gdyż równocześnie było posiedzenie ko­
misyi regnikolarnćj, drugi zaś delegat, zasiadający w ko­
misyi konstytucyjnćj, nie chciał zaproponowanćj przez 
Niemców poprawki przyjąć, i z nieznanych powodów 
oświadczył, iż przyjąć jćj nie może. Niemcy wi­
dząc, że ustępstwo czynione przez nich dlaGalicyi niejtyiko 
nie znalazło u reprezentanta delegacyi polskićj gznania, 
lecz przeciwnie odrzucone zostaje, cofnęli swą poprawkę, 
a co się dalćj stało, wiadomćm jest z rozpraw reichsra­
towych.

Temu brakowi por. zumienia się przypisać należy 
niejednę z poniesionych klęsk, jak z drugićj strony zby­
tnie dowierzanie panu Beustowi i jego na ucho dawa­
nym obiecankom spowodowało niejednę niekonse­
kwencją.

Sprawa żydówki Sary Radamskiej, która takiego 
nabrała rozgłosu i tak gwałtownych zajść w Radzie pań­
stwa była powodem, zapewne już dziś w Wiedniu do­
kładnie jest znaną, gdyż wczoraj wysłał namiestnik pro­
tokóły w sprawie tćj spisane, z których przekona się 
Rada państwa, że Sara ma już l..t 19, że więc nawet we­
dług prawa cywilnego, na które się Mtthlfeld powoływał, 
może jako połnoletnia zupełnie sobą rozrządzać, daićj, że

Sara była w najniegodziwszy sposób przez ojca prześla^ i 
waną i bitą także nosi jeszaze na ciele ślady pokal«tie^ 
czenia, gdyż ojciec pchnął ją będąc w gniewie noieJa^s 
w ramie. Dalćj dowie się z protokółów Rada państw. ¡ 
że Sara oddawna na katolicyzm przejść chciała, że jćj 
tego nikt nie namawiał a tćm mnićj nie zmuszał. ! a,

Z i rzemyśla nadeszła wiadomość, iż i tam zupełni,! 
podobny wydarzył się wypadek, i tam Żydóweczka jaka' 
uiekła z domu, a pragnąc przejść ua chrzęścianiz^ ® 
ukryła się w klasztorze tamtejszych pp. Benedyktynek, '!i'u

■ |B® ' ï
Paryż, 22 paźdzernika. ¡yi 0

X Jak wam w moim przedwczorajszym liście 
mieniłem, że najwcześuićj we wtorek można się spodzj^t^’e 
wać jakiegoś stanowczego oświadczenia ze strony rzą^l^01 
tak rzeczywiście dopiero dzisiejszy Monitor przyniósł ' 
notę w sprawie rzymskićj, donoszącą, że pomiędzy gabi. iPrz^ 
netami francuskim i włoskim nastąpiło porozumienie iupet; 
wyprawa do Rzymu została „zastanowioną.“ Kładę 
cisk na to ostatnie wyrażenie, które brzmi dosłowni, 
„d’arrêter l’embarquement des troupes“, bo będzie ono za.resZt 
pewne ulegać rozmaitym interpretacyom; nie zdaje s¡» i9 si 
jednak, ażeby Włochy dały jeszcze powód do zmian W’., 
tego postanowienia. Ustąpienie Rattazzego, który się frai)'Xn‘ 
cuskiemu rządowi naraził, mianowanie Cialdiniego ] 
zesem ministeryum, który, jak wiadomo, daje wszel^)scb 
rękojmie, że lojalnie i ściśle dokona przyjętych zobowi»,Pa 
zań, cofnięcie się zresztą i takie pokorne poddanie si¡ie'ia 
rządu włoskiego wymaganiom Francy i, wszystko to gjil®s’ 
skazowki, że żadnego dalszego oporu ze strony rządu wio,tB'e 
skiego nie można się już obawiać. Pozostaje jeszc^ i 
wprawdzie jedna niepewność, t. j. czy armia papieska po,#na 
trafi utlumić powstanie; ale i ta obawa znika zupełni), S 
w obce bliższego rozpatrzenia się w tćmże samćm powsta. DU'J 
niu, które mimo ogromnego hałasu i wszystkich najwr»P’ac 
skliwszyeh manifestacyi jego przywódzców, w istocie rze. îpb 
czy nie warte jest jednego batalionu dobrego żołnierza.

Tak dożyliśmy znowu jednego z tych smutnych obja-f^’ 
wów, które dowodzą w jak lichych i podupadłych moral.1 w- 
nie żyjemy czasach ! Nikt z nas zapewnie nie byłby tí P° 
tćm cieszył, gdyby rewolucya była w Rzymie tryumf od.(t' 
niosła, rewolucya bez myśli i siły, hetmaniona przez poli. 
tycznych warchołów a protegowana tajemnie przez rządESkl 
nieświadomy swoich własnych dążności i wlokący się nie^ • 
wolniczo za wypadkami. Po zwycięstwie takiego rządu, tz,eB 
w spółce z taką rewolucyą niczego się nie można było 
spodziewać, chyba nowych prowizoryów, ozdobionych no. 
werni owocami maleństwa ducha i serca. Ale nikt z ludziji '̂ 
szczerych i głębićj myślących nie ma także powodu cieszyć Fn5 
się z tego wmięszania się Franeyi, które, niby to ocalającFUi 
godność francuskiego rządu, zniewoliło rząd wioski dor? 
upodlenia siebie samego — a niby to obroniwszy Papieża,F®'6 
zachowało nadal to położenie, równie niedorzeczne jakW 
i nieznośne, wktórćm od czasu zawarcia wrześniowćj kon-^z’ 
wencyi znajduje się Apostolska Stolica. Ażeby ten cell®ett 
osięgnąć, Francya musiała użyć daleko potężniejszych^ 
środków, niżeli się to może zdawać na pierwszy rzut oka.l 
Albowiem nietylko, że uzbrojono na prędce całą flotę, akr ’ 
zarazem ją tak urządzono, ażeby w razie takim, gdyby je-pf 
dna jćj część musiała odpłynąć do Civitta-Vecchia, druga F* 
mogła odpłynąć na morze północne i bałtyckie, i rozpo-pP 
rządzono tak armią, że w tćj samćj chwili, kiedyby oweF 
20,000 żołnierza były odpłynęły do Rzymu, jeden korpus 
byłby się posunął ku granicom włoskim a drugi ku gra-**1' 
nieom pruskim. Wielkie zatćm poczyniono postanowienia Put 
i przygotowano się na wielkie niebezpieczeństwa. Toż PP01 
kiedy już tak daleko się zapuszczono i kiedy stósunki do F4 
rządu włoskiego i do Papieża postawiono na ostrzu noża. re; 
warto było zaprawdę wziąść sprawę papiezką w całości 
przed się i zawezwawszy do teg© inne mocarstwa, rozwią- , 
zać ją stanowczo i stale urządzić na przyszłość. Iłeźby , 
na tćm była zyskała Francya, ile Włochy, ile cały świat F 
katolicki! F

Dziś, czegóż się można spodziewać. Przypuściwszy, r'î 
że Rzym teraz sam się obroni, to położenie jego mimo to’1611 
pozostanie takie same, jakie jest od lat kilku; będzie onp8 
zawsze celem pożądliwości rewolucyonistów, zawsze słaby 
sam w sobie i jutra niepewny, pozostanie na łasce rządu 
włoskiego i Franeyi. Rząd włoski bez żadnego wątpię- ™ 
nia nie będzie wdzięcznym Franeyi za to wmięszanie się, 1 ? 
owszem przeciwnie, zmuszony przez nią ubliżyć swojćj 
własnćj godności, tćm głębićj jeszcze zakorzeni w swéœ ™ 
sercu niechęć ku swemu wybawcy i tćm skrzętnićj zapewne 
będzie się teraz oglądać za iuneini związkami. Rząd zaś 
francuski u siebie także nic na tćm nie zyskał: odjął bo- 
wiem wprawdzie stronnictwu katolickiemu powody do ja- ' 
wućj nieprzyjaźni, ale na jego wdzięczność wcale nie, za- r 
służył, stronnictwo liberalne jeszcze więcćj rozjątrzył a na 
uroku nic zgoła nie zyskał, bo nigdy się na uroku nie zj- “r 
skuje natenczas, kiedy się na wielkie rzeczy zamachnie i™ 
a małych dokaże. Ale w takich dzisiaj żyjemy czasach,!J. 
Myślimy ciągle o jutrze, ale tylko o jutrze; idzie natu r 
tylko o to, ażeby dzień zepchać i przeżyć go jakokolwiek Jj 
w spokoju, a przyszłość nie do nas należy. Après nous 
le déluge! L

Tymczasem gdzieindziéj żyją inaczćj. W Europie 
érodkowéj i na północy wielkie się ważą idee i plany m 
szerokie. Rzucone w ziemię nasiona daleko zapuszczają 
swoje korzenie i wiążą się z sobą ku wzajemnćj na kie- ¡ 
dyś dla siebie pomocy. Niebawem już może wybije wiel­
ka gedzina na czasów zegarze i wstaną nagle duchy ol- 
brzymich postaci, ażeby przybrać na siebie kształty czy- 6 
nów dziejowych. A kiedy wówczas dwie wielkie rasy, 
niemiecka w Europie środkowćj a na północy słowian- 
ska, swoje miecze zaborcze podniosą, ażeby zalać naro- ln, 
dowości pomiędzy niemi osiadłe i zatrzeć ich ślady na og 
wieki: azaliż rasa romańska będzie dosyć potężną, aże- 1(), 
by żelazną nogą stanęła tam, gdzie dziś z jednćj stro- 
ny potomkowie Arpada z archeologicznych rupieci ma- rz 
lowane budują królestwa a z drugićj wiedeński par- )0 
lament z zapienioną od zemsty paszczęką burzy osta-L 
tnie węgły chrześciańskiego sumienia? Z tego mrowi-L 
ska niepoliczonych narodowości i szczepów, wyniszczo-L 
nych systematycznym uciskiem rządów zaborczych i nafc( 
wskroś poprzetykanych żydami i wyrzutkami rasy ger- L 
mańskićj, żadna ziemska potęga samoistnego i jedno-L 
zgodnego działania nie wydobędzie, a tylko rasa romań b 
ska mogłaby te plamiona natchnąć duchem oporu a spro- L 
wadziwszy je pod rózkazy jednego sztandaru, ubezpie- L 
czyć dla nich zwycięstwo i byt wiekowy w przyszłości 
Ale jeżeli rasa romańska będzie niszczyć własnemi rę- L 
kami odwieczną twierdzę swćj włas ićj cywilizacji i w>a- <e, 
ry, zamiast ją w obec uzbrojonego w oręż rycerski pro- 
testantyzmu i rozszerzającego wciąż swe ramiona schi- 
zmatyckiego krzyża z gruntu odnowić i odbudować, je- <a, 
żeli Hiszpania będzie się coraz głębićj obwijać w stru- * 
pieszałe swćj zlotolitćj przeszłości łachmany, jeżeli Wło- fi( 
chy się coraz bardzićj od swego głównego szczepu będą 
odsuwać, jeżeli Francya nareszcie, przyzwyczaiwszy się żyć pr 
tylko chlebem codziennym, zrzeknie się swojćj roli dzie- &8 
jowćj: to wtedy—i któż o tćm wątpi?—nad rozległemi fj 
brzegami Dunaju nieład wewnętrzny i zaściankowe roz- » 
terki, podżegane wciąż kabałami obydwóch potężnych 
sąsiadów, roztoczą wkrótce wiotki ten grunt do teg® |¡t 
stopnia, że owe obydwie rasy jednym stanowczym rzu-
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retkną, się z sobą i przeciągną swoją granicę w 
okal tyeh niezmierzonych obszarów, na których rasa 

e^#ska mogłaby jeszcze dziś stworzyć dla siebie ża- 
potęgą ziemską niespożytego sprzymierzeńca swa-
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iniz * Beri n, 24 października. Na dzisiejszém p03ie- 
ek ¡iiiu plenarnćm (28) zajmował się sejm Rzeszy pół- 

jjo niemieckiéj sprawozdaniem ustném pierwszéj ko- 
,yi o projekcie do prawa, tyczącego się opłaty porto- 

j od listów w granicach Związku północno-nie- 
odzję ickiego i do projektu tego naleźącemi petycyami. Wnio- 
’ząd i komisyi brzmi: 1) Na projekt do prawa o taksiepocz- 
ynióo $ w granicach Związku północno-uiemieckiego udzie- 
gaij przyzwolenie koustytucyjne; 2) przez uchwał?, tę uwa- 

ie i Reinekego z Schwaan, z dnia 8 października,
lę u prtycy* izbJ handlowéj w Harburgu, z dnia 12 
L,Waj [diiernika, 0 ’Ie takowe dotyczą opłaty portoryum, 
io za, reszeie petycyą przewodniczącego i sekretarza jeneral- 
ije i to stowarzyszenia lian iłowego i rękodzielników dla pro- 
niai jcyi nadreńskićj i Westfalii, z datą Dysseldorf 18 paź- 
frao.i;rn'^a br” za załatwione; 3) petycye właściciela dru- 

i prę, roi Fraeukla z Żórawin, stowarzyszenia gospodarczego 
zelto lachwig z dnia 10 października, pana Stahn z Graefen- 
ówidPana Krumbhaar z Legnicy z dn a 17 października, 
je ¿lekazać kanclerzowi związkowemu z prośbą, ażeby, 
t0 ¿¡le się tylko da, starał się o zniżenie opłaty za odno- 
wie listów i gazet na wsie. Po dość żwawych obra- 

8ZCJtb przyjęto wniosek rządowy z mało znaczącemi 
a po. »nami.

Sta a t s-A n z e tg er zamieścił w wczorajszym swo- 
numerze następujące urzędowe communiqué: „Jak się 
riadujemy z Nat. Ztg rozszerzana jest w zagrani- 
ych dziennikach wiadomość, ,,„że gabinet florencki, 
zież stronnictwo ruchu, przez pewne przyrzeczenia 
erlina spowodowane zostały, drugie do przedsięwzię- 

orś]. oprawy na Rzym, pierwszy do przygotowania się 
- ‘późniejszego udziału."“ Dajemy niniejszém przez 

t. Zeitung życzone spostowauie oświadczeniem 
__ gdowém, że król, włoski rząd nigdy nie wyraził rządowi 

[skicniu ani pośrednio ani bezpośreduie życzenia. ażeby 
njei danćm było podobne przyrzeczenie, takie zatem 
»(¡„penie nie mogło być ani wypełni<mćm, ani odrzu 
byłopm-“

ncJ Następnie zauważa tenże dziennik: „Zachowanie 
u^hNordd. Allg. Ztg pod względem kwesty i zagrk- 
szji cznycb, będących na porządku dziennym, wywołało 
ająj Jług doniesień ze zagranicy świeżo nieporozumienia, 
j (](J ire nas powodują do powtórnego oświadczenia, że 
C2a mieniona gazeta nie odbiera żadnych wskazówek pod 
jak iglg<l«m zagranicznej polityki rządu. W ogóle nie 

fon.lt zwyczajem rządu oznajmiać polityki swój obcym ga- 
i ce| idom i publiczności za pomocą bezimiennych artyku- 
,yCh l dziennikarskich.“
oka. W obec wątpliwości, pisze Kr. Ztg, jakie zachodzą 
a]cd względem przyjęcia układu celnego przez bawarską 

.je.k panów i traktratu odporno-zaczepnego z Wyrtem- 
ugjrgią z dnia 13 sierpnia r. z. rząd królewski nadał roz- 
:p0.L posłom swym w Bawaryi i Wyrtembergu wypowie- 
owelieć dnia 31 bm układy celne z roku 1865, jeżeli aż 
i)USĄd nowy układ celny z dnia 8 lipca rb. w Monachium 

,‘ra. ie będzie zapewniony i wszelka wątpliwość usuniętą co 
¡„¡a«utrzymania w dniu 13 sierpnia r. p zawartege traktatu 
Toi jpirno-zaczepnego przez rząd wyrtembergski a przez 
(¡„»la wyrtembergakiego ratyfikowanego bez żadnych za­

rżą. heżeó.
•ści FRANCY A.
¿pj * Paryż, 22 października. Jakkolwiek nie udało 
,j8't■ dotąd jenerałowi Cialdini utworzyć nowego gabinetu, 

1 nażają tu przecież ewentualność interwencyi zbrojnćj za 
zv poniętą, w skutek czego kwestya rzymska poczyna już 

’ płacić u Paryżan na interesie, tém bardziéj, że podróż ce- 
0Birza Franciszka Józefa przez Fraucyą i zapowiedziane jego 

^»czwartek przybycie do Paryża zwraca na się uwagę pu- 
(jjfeznośc.i. O przyjęciu pełnćm sympatyi ze strony ludności 

[je. trassburga i Nancy, oraz o uroczystościach oficyaloych 
5j. U cześć dostojnego gościa urządzonych, podają telegramy 
j^hMćmorial dipl. i do dzienników wiedeńskich nastę- 
¿jWące szczegóły:
,,fle Na dworcu drogi żelaznej w Strassburgu, przystrojo- 

bip bogato w zieleń, we francuskie i austryackie chorą-
5o.re> przyjmował cesarza w imieniu Napoleona III książę 
ja.ie la Moscowa i jenerał dywizyi Ducrot, prefekt i maire 
za.«rassburgski, daléj oficerowie przydani austryackiemu 
Dt»onarsze do boku, margrabia de Leuriston, Lasalle i ce- 

erski koniuszy Davillier. Cesarz był ubrany po cywil- 
uje^®u. Kapela wojskowa grała hymn austryacki, wojsko, 
cl, korzące szpaler na dworcu i ulicach, przez które przeje- 

' Mżał cesarz, prezentowało broń za ukazaniem się monar- 
Franciszek Józef powitawszy uprzejmie oczekują- 

lUI

H

frck go oficerów i urzędników francuskich, udał się do 
Mi jadałeś , w którćj zastawione było wspaniałe śniada-

e na 40 osób. 
nT I» Nancy. Tu 
'fern,

jie W pół godziny póżnićj wyruszył pociąg 
już od rana przepełnione były ulice lu- 

sjr-) ze wszystkich okien powiewały chorągwie w kolo- 
‘eh francuskich, lotaryngskich i austryackich. O godzi- 
¡o 12 minut 10 w południe zagrziniały działa, uderzono 

,j. dzwony wszystkich kościołów i muzyka zagrała na 
Korcu, zwiastując przybycie Franciszka Józefa, do któ- 

,v s?o jenerał dywizyi d’Aurelles de Paladine i maire mieli 
F tfsowue przemowy. Ostatni powiedział między inneini, że 
0. basto Nancy jakkolwiek się szczyci być francuskiem, nie- 
,a mićj szczyci się swą świetną przeszłością, którą przodkom 
p. °stojnego gościa zawdzięcza. Cesarz Franciszek Józef 
t. *°że być zatem przekonany, że znajdzie w murach 

basta założonego przez jego pradziadów serdeczne 
r. rzijęcie. — Jakoż w przejeździć do pałacu doznał 

Aonarcha austryacki od tłumnie nagromadzonego ludu 
¡_Rak niekłamanćj sympatyi. Orszak dworski posuwał 

zwolna przez bramę króla Stanisława, ulicę i plac 
jaąisława do rezydencyi dawnych lotaryngskich książąt. 
°jsko liniowe tworzyło szpaler. W pierwszym pojeź- 
le znajdował się cesarz z dwoma arcyksiążętami w 
Badurach wojskowych i księciem de la Moscowa; 

' I .^ugiui obok księcia Grammont baron Beust, hr. 
Rdrassy i książę Leon Sapieha. Wkrótce po przy- 
p®iu do pałacu zwiedził cesarz kaplicę w parku pała

którćj się znajdują grobowce jego przodków; 
udał się do kościoła Notrc-Dame-de-Bon- 

. .7?°urs, gdzie oglądał grobowiec Stanisława Leszczyń- 

. rlfgo i mauzoleum, mieszczące serce cnotliwéj Maryi 
- pcxyôskiéj. W wędzie przyjmował monarchę lud gło- 
. re®i okrzykami. Wieczorem odbył się w ratuszu 
. .. obecności cesarza świetny koncert, na którym uaj- 
1 fte<W8Ze ;dan* z to^rzystwa odśpiewały kantatę na 
i gościa. Cesarz dopiciu o 2 w nocy opuścił salę, 

"■^trojoną z przepychem, żegnany wiwatami przez 2,000 
“ zgromadzonych. — Jutro w południe przybędzie
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abciszek Józef do Paryża, złożywszy poprzednio 
Meaux stanowczo swe incognito Przyjęcie będzie 

PKuiale i ze strony tutejszéj ludności bardzo przy- 
De- Wieczorem jutro będzie obiad familijny w tuile-

ryach, w piątek wielki przegląd wojsk, w niedzielę ban­
kiet w ratuszu.

WŁOCHY.
Florencya, 22 października. Kilkakrotnie wspomi­

nały już dzienniki o udziale, jaki Prusy miały wostatniém 
przesileni» wloskiém. Florencki korespondent do dzien­
nika l’Univers pisze w téj mierze, co następuje: „Mąż 
stanu, któremu korespondent objawił zadziwienie swoje 
nad tém, że mimo uajlepszéj p. Rattazzego i reszty jego 
kolegów chęci wymarsz wojska z dnia na dzień odroczano, 
odpowiedział mu: Rozwiązanie kwestyi rzymskiéj nie 
leży tam, gdzie je zwykle szukają: leży ono w rękach hr. 
Bismarcka. Zobaczy pan, że armia włoska zajmie miasto 
wieczne, skoro Prusy będą gotowe wystąpić na widowni. 
Odpowiedź ta, dodaje Univers, w dziwny sposób wyja­
śnia położenie. Chociaż z niéj nie poznać, co postano­
wiono, to daje poznać przynajmnićj, czego się spodziewają. 
Trudno to sobie zataić; w tćj chwili p. Usedorn pierwszą 
w Florencyi odgrywa rolę. Nie ma dnia, w którymby nie 
odbywał rozmów długich czy to z p. Rattazzim czy z kró­
lem. Po każdćj ministrów naradzie bywa natychmiast 
powoływany do prezesa ministerstwa. Posła pruskiego 
zdaje się dosyć wspierać kolega jego rosyjski, p. Kisselew, 
który przed kilku dniami ze wsi wrócił. Przekroczenie 
granicy rzymskiéj ze strony wojska papiezkiego w zasadzie 
jest postanowionym i czeka tylko jeszcze załatwienia pro­
stej formalności.“ Tymczasem zmieniła się postać rzeczy 
w skutek znanego wystąpienia Francji a powyższe obja­
śnienie ma już tylko znaczenie historyczne.

Takież same już tylko znaczenie ma następująca wia­
domość dziennika Le Monde, któremu donoszą 
z Florencyi, że gdy książę Humbert miał stanąć na 
czele wojska ekspedycyjnego, które było przeznaczone do 
zajęcia Rzymu, nie przyjął tego zaszczytu, powołując się 
na zobowiązania, jakie był przyjął na siebie w obec cesa­
rza francuzkiego podczas swćj ostatnićj do Paryża po­
dróży. Jenerał Lamarmora zaś, do którego się p. Rattazzi 
udał następnie z tąż samą propozycyą, powołał się na 
klęskę swą pod Custozzą, dodając, iżby powiedziano, że 
jenerał Lamarmora zdatny już tylko jest do walki prze­
ciw wojskom papiezkićm, które łatwo zwyciężyć. Na 
ego tedy propozycyą poruczono dowództwo naczelne 

nad wyprawą .jenerałowi Ricotti, który wieczorem dnia 
16 października udał się do wojska dla objęcia do­
wództwa.

Unita Cattolica ogłasza bliższe szczegóły o or­
ganizacji wojska papiezkiego, które jćj przesłał korespon­
dent z Rzymu. Wedle tego dowódzcą jego naczelnym 
jest minister wojny, jenerał Kanzler, który ma pod sobą 
dwóch jenerałów dywizyjnych, hr. de Curten i margr. 
Zappi. Pojedyncze korpusy są: 1. utworzony z krajow­
ców puł ; liniowy o trzech batalionach, z których każdy 
ma 8 kompanii, składa się zaś z oehotników i stoi pod do­
wództwem pułkownika Azzanesi; 2. batalion strzelców, 
składający się również z krajowców a mającv 10 
kompanii pod dowództwem podpułkownika Giorgi; 
3. pułk żuawów o 14 kompaniach, każda licząca 
160 ludzi, pod pułkownikiem Aller; 4. batalion 
strzelców z niekrajowców się składający o 10 kam­
paniach pod podpułkownikiem Jeanneraf ; 5. legia fran­
cuska o 10 kompaniach pod pułkownikiem de Argy ; 6. le­
gia żandarmów pieszych i konnych licząca przeszło 2000 
ludzi pod pułkownikiem Evangelisti; 7. trzy baterye po­
łowę, mające znakomite ciągnione działa i granatniki pod 
podpułkownikiem 1 ecini; oprócz tego jeszcze cztery gra­
natniki górskie, które prawdopodobnie będą jednak zastą­
pione nadesłanemi niedawno rnałemi działami; 8. oddział 
inżynieryi pod podpułkownikiem Lana i 9. oddział pocią­
gów (Train), daléj personał lazaretowy i korpus wetera­
nów, którzy w razie potrzeby odbywać mogą służbę; na­
reszcie sztab jeneralny, składający się z krajowych i za­
granicznych oficerów. Uzbrojenie wojska tego jest, we­
dle Unita Cattolica, tak dobrćm, jak najlepszych 
wojsk europejskich. W krótkim czasie otrzyma nawet 
wojsko papiezkie karabiny odtylcowe. Obecnie toczą się 
układy z domem amerykańskim o zakupno 8000 takich 
karabinów, które mają być lepsze niż karabin Chassepota. 
Sztucery i bagnety do cięcia, którerai wojsko obecüie jest 
uzbrojone, mają być bronią doskonałą.

Jak donosi Gaze t ta di T or i n o, miał Papież wła­
snoręczny do królowćj Izabeli wystósować list, prosząc ją 
o pomoc w żołnierzach i pieniędzach ; ponieważ jeduak 
dxiennik El Espanol, organ obecnego ministerstwa, o- 
świadczył się za bezwzględną neutralnością, przeto za­
myśla podobne królowa dać dymisyą marszałkowi Nar- 
vaez, będącemu wedle jćj zdania nadto liberalnym, a u- 
tworzenie nowego gabinetu powierzyć marszałkowi Pe- 
zuela.

Wedle Gazzetta d’Italia miało poselstwo hisz­
pańskie w Florencyi zażądać nawet paszportów. (?) Inne 
gazety włoskie zaś donoszą, że dowódzcy okrętów wło­
skich na wodach morza Śródziemnego odebrali rozkaz, 
aby każdy okręt hiszpański, któryby miał jakakolwiek 
groźuą postać, przywitali strzałami dzialowemi.

Garibaldi znikł z Kaprery w dniu 16 b. m.; zapewne 
przeto stoi oh w związku z odwrotem nagłym hufców o- 
chotniczych.

Menotti Garibaldi wydał pod duiem 14 b. m. w Ne- 
roli następujący rozkaz dzienny: „Towarzysze broni! 
Wczoraj zwyciężyliśmy a ochotnicy zwyciężać muszą, mia­
nowicie jeżeli walczą za sprawę, jaką jest nasza. Zwy- 
eięztwo to połączone było dla nas ze stratą nie małą. 
Oby krew męczenników tych zagrzała nas do czynów po­
dobnych. Możemy się teraz poszczycić, *że odpędziliśmy 
nieprzyjaciela, który z nami walczył o ziemię naszą ro­
dzinną; ale teraz trzeba koniecznie także, abyście w obee 
nieprzyjaciela pamiętali o powinnościach żołnierza: o po­
rządku, karności i posłuszeństwie. Ogłaszając stratę 
dwóch zastąpić się nie dających bohaterów, polecani zara­
zem wszystkim towarzyszom broni, aby ze czcią wspomi­
nali imiona Rossini i Capuani, którzy padli w walce za 
svą ojczyznę. Oczekuję z niecierpliwością doniesienia 
mi nazwisk tych towarzyszy, co się w wczorajszej odzna­
czyli walce, aby mogli być pochwaleni w osobnym rozka­
zie dziennym. Nie bez głębokiego wzruszenia musze tu 
wspomnieć majora Fazari, który na czele hufca swego za­
grzewał walczących śród gradu kul a po utrać e konia 
i ciężko ranny w lewą nogę drogie swe życie wyzionął na 
na placu walki. Naśladujmy go, a wypełnimy powinność 
naszą. Jenerał Garibaldi pisze mi z Kaprery • Pozdrów 
mi walecznych, którzy ci towarzyszą Włochom powiem 
że ci towarzyszyć będę. Z dumą życzę ci zwycięztwa. ’

Menotti Garibaldi.“

Telegramy.
Monachium, 24 października.' Wydział i: 

ratu postanowił 9 głosami przeciw jednemu p 
plenum wniosek o odrzucenie nowego traktyta z 
celnym.

Tryest, 24 października. Parowiec Lloyc 
tu dzisiaj przed południem z Aleksandryi z poe 
dnio-indyjską.

Tryest, 24 października. Poczta zamors 
z Japonii, że stojący na tamtejszych wodach a

gielski kazał uwięzić gubernatora i wicegubernatora mia­
sta Nangasaki, aby ich pociągnąć do odpowiedzialności 
z powodu zamordowania tamże dwóch angielskich mary­
narzy; obydwóch japońskich urzędników posłano do Jeddo. 
Tak admirał jak poseł angielski żądają od rządu japoń­
skiego zadośćuczynienia. — Z Hongkong donoszą pod 
dniem 11 września: Wojska powstańców mają już 
tylko o 30 mil być oddalone od miasta Pecking. Wy­
słane przeciw nim wojska tatarskie zostały podobno 
pokonane.

Paryż, 24 października. Patrie ogłasza artykuł, 
przez p. Drćolle podpisany, w którym wywodzi, że po­
nieważ utrzymano zasadę status quo konwencyi wrze­
śniowej, gabinet tuileryjski uie jest od tego, by uwagę 
wielkich mocarstw zwrócić na wypadki ostatnie i w ze­
braniu się konferencyi szukać środków dla zapobieżenia 
ponowieniu się przesiienia, które tak bardzo mogło za­
kłócić spokój Europy. Wszystkie moaarstwa w tćm są 
interesowane aby wynaleść rozwiązanie, któreby równo­
cześnie zadość czyniło reprezentowanym przez rząd pa- 
piezki interesom religijnym a z drugiej strony dawało 
rękojmią przeciw politycznym wypadkom, któreby zdol­
ne były naruszyć równowagę europejską.

Paryż, 24 października. Dzisiaj wieczorem odbył się 
w St. Cloud objad en familie, w którym brał udział eesarz 
austryacki. W niedzielę odbędzie się na cześć cesarza 
obiad galowy. W poniedziałek będzie cesarz na bankie­
cie w’ Hotel de Ville. Cesarza przyjmowano wszędzie 
bardzo sympatycznie. Przedłuży on zapewne pobyt swój 
o 3 lub 4 dni; ostatnie dni przepędzi w Compiègne, zkąd 
zamyśla udać się z powrotem do Wiednia. — Baron Beust 
i hr. Andrassy odwiedzili dzisiaj m&rgrabiego de Moustier 
i zabawili u niego całą godzinę. — Według Etendard 
przybędzie książę nasawski na ośmiodniowy pobyt do 
Paryża.

Paryż, 24 października. Cesarz austryacki zwiedził 
dzisiał wystawę. Wieczorem odbędzie się wielki obiad 
w St. Cloud.

Londyn, 24 października. Pruski książę następca 
tronu wraz z dostojną małżonką wyląduje w Woolwich 
a zamieszka w Buckingham-Palace. Wszyscy członkowie 
gabinetu powrócą prawdopodobnie do stolicy aż do dnia 4 
listopada.

Florencya, 24 paź Iziernika. Komunikacya telegra­
ficzna z Rzymem jeszcze nie została przywróconą. Mimo 
to twierdzi Corriere italiano, że odebrał wia­
domość, iż w Rzymie kuszono się wywołać powstanie, 
który to zamiar jednakże zupełnie się uie udał.

Florencya, 24 października. (Na Paryż.) Minister­
stwo nie ukonstytuowało się jeszcze stanowczo. Wedle 
listów nadeszłycb z Rzymu z dnia 22 mb. wydano tam 
ze względów wojskowych rozkaz, aby niektórych bram 
miasta wcale nie otwierano; inne otwarte są przez dzień 
cały. — Giornal? di Roma donosi, że żwawa zaszła 
utarczka pomiędzy powstańcami a wojskiem papiezkićm 
pod Borghetto; powstańcy stracili 4 zabitych i kilku ran­
nych, wojska papiezkie żadnej nie poniosły straty.

Białogród serbski, 23 października. Wykaz ministra 
skarbu podaje na rok bież, przewyżkę 14'/2 mil. piastrów. 
Książę spodziewany tu jest z powrotem w niedzielę. — 
Zbrojenia przyspieszają tu w obee groźnćj bezustannie 
postawy rządu tureckiego.

Berlin, *7 paBdilernlUa. H.ról zamknie 
Jatrn osoblórłe uheeną aeayą parlamentu na 
Blatéj auli o trzeciej godzinie z południa.

Paryż, 85 października. Monitor do- 
noal z Rzymu z dnia 88 bieżącego młeaiącu 
wieczorem i Zakug powatanla natyehmluat 
BMMtał przytłumiony. Dzienniki »loable prze­
sadzają znaczenie ruchu, podnieconego przez 
obee agltaeye. Mleazkażey niianta nie brali 
żadnego w nim udziału. Pięćdziesiąt ludzi 
uderzyli» na wały Kapitolu. Inny atak wyko­
nana nn koszary żuawów UorgonuoTO, gdzie 
przez eksplozyą mur się zawalił. W kilka 
godzin przywrócono spokój.

We Weneeyi przy obchodzie rocznicy 
okupaeyi zaszło kilka demonstraeyl antl- 
paplezkicb, które potępił zdrowy zmysł mie­
szkańców.

Florencya, 84 października wieczorem. 
Minlsteryum Claldinlego instalowało się. Bi­
vio został ministrem marynarki. Kategoryą 
marynarzy, tak nazwany oddział królewski, 
powołano; czwarte batalieny bersaglierów 
utworzono znowu.
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Berlin, dnia 25 października.
Powietrze: pochmurne.
Giełda ziemiopłodów: stale.
Pszenica...................................................
Żyto...........................................................
O sowita....................................................
Giełda walorów: »tale.
Listy zastawne poznańskie nowe.........
Listy rentowe „ ................
Amerykańska 6 % pożyczka.................
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika.
Rosyjskie banknoty..............................
Polskie listy zastawne...........................
Rosyjska pożyczka premiowa stara...

Cm, vina,
..........  87
.......... 72
........ 19'lsKun.

8 % 
89'/, 
75% 
86
84«,
55%
99%
93%

Pszenica: stalćj.
Październik........
Paźdz.-listopad...
Na wiosnę..... .

Zyto: stal.
Październik........
Paźdz.-listopad...
Na wiosnę...........

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

not. 24 ńot. 24
Olój rzeplowy: zmień.

99'/, 98 Październik....... '.1% 11%
96'z, 96 Kwiec.-maj 1868. U'„ 11’/,
94% 94 Okowita t ospale

Październik....... • 2O’„| 20%
74% 74% Paźdz.-listopad.. 19%| 20%
72% 72% Na wiosnę......... 20%! 20%
69 J 69'/,

ÄSSÄgÜS’SSS?-?'* -

* Poznań, 24 października. Przypominamy jeszcze raz 
prawyboroom miasta Poznania, mającym prawo do glosowania 
w dniu . 0 bm przy wyborach do pruskićj izby poselskiej, ze 
wybory rozpoczynają się z uderzeniem godziny a z ran», że za­
tem prawyborca, nie chcący gtosu swegn postradać, powinien się 
na czas St-.wić w lokalu wyborczym. L'sty prawyborców będą 
jeszcze jut o w lokalach pojedyńczych obwodów wyborczych wy­
łożone. Kto zatćm dotąd się nie przekonał, czy jego nazwisko 
w nich jest zamieszczone, niechaj to je.-zcze jutro uczyni.

— * Radzcę ącu po iatowego Kosche z Goldbergu. mia­
nowano rńdzcą sądu a elacyjn’go w Poznaniu

— * Ministerstwo wojny oświadczyło komendom jeneral- 
nym za pomocą rozporządzenia okóinego, że król zezwolił, ażeby 
z końcem br. landwersyścl z drogiego powołania z dwóch 
ostatnich lat, to jest wszyscy ci, , tórzy do końca przyszłego ro­
ku ukończoną 19 lat »łużby wojskowój, tudzież ci, którzy z koń­
cem bieżącego raku ukończą 3 * lat wieku i z powodu togo we­
dle dotychczasowych postanowień z wojska powinni być uwol­
nieni, przeszli do tak nazwanego „landszturmu.“ ‘Natomiast 
przejście z rezerwy do landwery pierwszego powołania, jako też 
z landwery pierwszego powołania do landwery drugiego powoła­
nia nie będzie miało w tym roku miejsca.

— * Zdarza się, że żołnierz z kompanii karnej, pracujący 
przy zakładach fortecy tutejszej lubo pod strażą doić ścisłą, 
znajdzie sposobność do ucieczki. Schwytany po dość długim 
czasie ucieka nieraz powtórnie, a nawet ginie bez śladu Aby 
temu zaradzićjwygzedł rozkaz.komendanta fortecy, ażeby przy zda­
rzonej ucieczce żołnierza jjz kompanii karnćj natychmiast dać 
dwa strzały alarm* ve z wieżycy (Kehlturm) Winiar. Strza­
ły te mają zbudzić czynność okolicznych mieszkańców do schwy-

! tania ich zbiega. i

— * Toczyły gię układy już od 20 lat pomiędzy tutejszym 
magistratem a rządem o przejście mostu Ohwallszowskłego na 
rachunek rządu, które pewnoby przyszły były de skutku, 
gdyby nie rok 1848 był przerwał. Nie dawao sprawę tę znów 
z strony magistratu pornizono i zapytano się rejencyi, czyby 
fiskus mostu Chwaliszewskiego na swój rachunek nie przy­
jął. Rejencya przychyliła się do wniosku magistratu co do 
prowadzenia ostatecznego układu. Sprawę tę 2 tm. zgroma­
dzeniu reprerentantów miasta przedłożono, które z pomiędzy 
siebie komisyą wybrało, aby wspólnie z magistratem kwestyą 
mostu załatwić.

— * Na wydawnictwo dzieł dla lada złożyli w Redakeyl:
Z przeniesienia tal. 645 sgr. 27 fen. 11 rubli srebr. 27 i 3

floreny. — Bez podpisu, stempel pocztowy W oisztyn tal. 20. — 
Ogółem 665 tal. 27 sgr. 11 fen. 27 rubli sr. i 3 floreny.

— ’ Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 26 października, 
Ewarysta papieża i męczennika; w kalendarzu słowiańskim 
Lu to sława. Wschód słońca o godzinie 6 minut 42, z.achód 
o godzinie 4 minut 45.

Przybyli do Poznania dnia 25 października.
BAZAR. Gajewski z Wolsztyna, Błociizewski z familią z Prze­

stawia, Wolniewicz z Dębicza, Karśnicki z Myitek, Zychliński 
z Targowój Górki, Sulerzycki z Nowójwsi hr. Kwileoki z Ope­
rowa.

HOTEL DU NORD. Chłapowski z Czerwonejwsi, Kucharska z córką 
z Brzeźnicy, Starzyński z Siedlina, Böttcher z Hamburga.

HO i EL POD CZARNYM ORŁEM. Zimmermann z Mierakowa, 
Buchwald z Pleszewa, Gruszczyński z Taczanowa, Styrmer 
z Pawłowa, Waliszewski z Pleszewa, Sellenthin z Komorowa, 
Kokociński z Łukowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Mozzczeóski z Jeziórek, 
Frommholz z Nekli, Szamotulski i Lewia z Pniew.

TILSNERA HOTEL GARNI. Biedrzyński z Międzylisia, 
Schliter z Arnswaldu, Wojczyński z Wróblewa, Rau z Kolo­
nii, Somme z Wrocławia, Hartmann z Moguncji, Glogauer 
z Berlina, Raches z Hamburga, L rchmanu z Frankfurtu u. O. 
Meerbach z Kociborza.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Hoffmeyer z Berlina, Andrae 
i Cornat z Szczecina, Knatsch z Kaminicy, Jaccau z Berlina, 
Schlmacher z Hamburga, Weber z Düren, Artopoeus z Pforz­
heim, Huduck z Zürichu, Winkler z Greitz.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
Przy dzisiejszćm dalszćm ciągnieniu 4 klasy 136 

król, klasowćj loteryi padło 5 wygranych po 2000 tal. na 
nr. 2672 36645 42041 63248 i 63600.

43 wygrane po 1000 tal. na nr. 4575 4673 5553 
5808 7217 10670 13768 13717 14660 17174 17607 
19457 19690 21772 25391 25966 26893 29006 
32855 34983 35005 35211 41704 48083 48169 49000 
51482 51904 52661 58545 59282 62198 62719 64668 
66913 73246 77228 79059 81667 82330 84343 88532

90244.
60 wygranych po 500 tal. na nr. 51()2 6227 6302 

6448 7443 10094 10463 10741 13251 14416 18609 
20068 21620 22009 22258 22929 23442 24089 25231 
25881 28091 28698 31937 35192 38125 38131 42724 
44307 45256 45474 45528 54086 54998 55646 57089 
57604 58051 58190 61507 61768 63372 64687 64791 
64881 70392 72423 75983 82753 82764 85306 87098 
87393 87647 88272 88610 89175 90583 91320 92585 
i 90244.

74 wygrane po 200 tal. na nr. 374 3509 5109 5135 
6643 6775 6803 6888 7537 8298 9787 10454 10467 
12947 13027 13148 15664 19002 19847 22508 22564 
23599 24060 24568 24608 28192 29330 30969 31081 
32029 32211 33754 34006 35683 37392 37761 37827 
38302 39169 43935 45966 46754 48588 48891 52624 
53780 54214 56520 56712 58537 59929 60885 62459 
65719 67766 70222 70388 72330 72714 73561 74344 
76011 76671 83624 83852 84672 85272 85350 86054 
86195 87606 89051 89983 i 92540.

Berlin, dnia 24 października 1867.
Królewska jenerałna dyrekGya loteryi.

Saieida (iczunnHlitt, 25 października.
1’ozn nowo listy zast 4 ■„ s5% żąd 89 pł. j'ozu. Usiy 

rent. 89% placuo. — Pot.n. akcye p o»,. żądano. —
pozu 5% ooh', prow.—płac. Pozn. 5% oblig. po*. 98 żąd. — 
Poza. 5% oblig. Obr; 98 żąd. — Po«x s%uoiig. pow. — 
płae.— Szub. 4'/» % oblig. pow. — pł. — U. ni. polek. 83% 
tal. pt.

Żyto: na jesieu * d’/, paźd. ń8',, październik listopad bó 
listopad grud. 63% na grudz. i stycz. 63'/, na wios?.ę 68 r. 
63% tal. pic.

Okowita: (z beczką) na paźdz. 19’/u listopad 18”/,- 
% grudz. 18%-%—’ , na stycz. 63 r. 18% na luty 19 na 
marz. 68 r 19% tal. płej

____Na kwiec..msj w związku 1S%—%,

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

25 paśdz. 18S7 
do

tal.1 ' 'Ido
uiHfa

Pszenicy śj szefl. 16 gam.......... ............... 3(22 3¡2*¡—

10 15

10 
25 -

średniej
„ pośled. ,', .......................

Zyta ciężkiego „ ..................... .
„ lżejszego „ .......................

Jęczmienia dużego „ .......................
„ drobn. „ .......................

Owsa „ .................
Grochu do goto w. „ ........................

„ na paszę „ ........................
Rzepiu zimowego „ .......................
Rzepiku zimowego „ ....... ................
Rzepiu Iatowego „ ........................
Rzepiku Iatowego . „ .......................
Tatarki . . . „ ........................
Perek.................... „ ............................
Masła garn. . . . „ .......................
Koniczyny czerw. .............................
Koniczyny białej ,, .......................
Siana, cent . . . „ .......................
Słomy, „ . . „ .......................
Oleju, „ . . . .............................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 24 września ............
dnia 25 „ ............

Siłełóa bea-ilńalaa, 24 października. 
Usposobienie giełdy było i dzisiaj stałe a kursa utrzymały się. 

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4'/“.) 97 nłacu 
Poż. pstwa 1 r. 1859 (5%) 103’ , płc. ObL pstwa <3’/.) S3>/’ 
plac. Poż. pstwa pretn. z r. 1S55 (3'/,°|e) 115% płac.

Ust. zastaw.: Zach.-prusk. (3%%) 75% ple., dto (4%) 
88% P*-. dto (4%°„) 903 , płac Pozd. nowe (4%) 85% płacon 
Listy rent. Po/n. (4%) 89% płc. Prusk. (4%) s9% płc

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 45% płac. Poż 
naród. (5%) 53 płacono. Losy z roku 1854 4%) 57’/, płacono. 
Losy kred, z r. i858) 63 płacono. Losy z r. 1860 (5%) 66 placos. 
Losy z r. >86ł (4'%) 40% płc Poż. wsrebr. z roku 1864 (5«/ '. 
58’, płac., Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 99 płacono’ 
Rosyjsk.-polsk- obi. skarb. (4°,0) 62'/, pł. Polak. certiŁ Lit A 
po 300 złp. (5%) 90 placu, uto cząstki po 500 złp. (4«/) 931 ‘ 
płacono. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 57 płacono #Włosk* 
poż. (5%)44%-% płacono. Araer. poż. (6° „) 75% płacono. ?kovo 
kolei Żolaz. Kol miud. 140'/, plaiou. Gal.-Kar.-Ludwik 85 uie 
Austr. franc. 127'/,—% pł. Warsz.-wied. 61% płacon. Banki W 
Austr. cred. niob. 70% płacono Pozn. prow. 98'/, płc Szląsk.
stów. bank. (4%) 113 płacoa Certyf. hipot. Hubnera (i',u 1 
100% płc. Hansem. (4%%) 87 płac. Henckel (4’/°) - żidn 
Obi. hip. szląs stów. bank. (4'/,%) - żądano. Meining. (*’/.<>/.) 
88 żądano. ' ’

Kurs gotówki lpap. plon. Frdr. pruski P.3% placn, ldr 
112 żądano., suweryay 6. 27% płac, nap. 5 13 płc., pół.mper. 
5. 18 płacon., doli. 1. 12% p!c. Zagraniczne bank. 99% placn., 
Austr.-bankn. 81% płacon. Rosk. bankn. £3% pic. — Dyskou.a 
bankowe 4.

Eoresponaencya Rejakayi.
Panu F. P. w Pobiedziskach. Nadesłanego nam arti kułu, 

jako czysto pedagogiczne,«, w p.źmie naszóm zamieścić nie 
możemy.

Panu N. N. z Kujaw. Nie mużoa zrobić użytku.



Oprócz wyrobi»" francuzkich. angielskich i austryackich sprowadziliśmy,
towarów | tr^owycl

tunkach. z których ubiory sprzedajemy przy równie niodnćm i eleganckióni wy, 
kończeniu po ceuacli umiarkowuych.

liczne życzenia, znać ne zapasy w najlepszych gd

LOGA ¿c ItlELlYSłil.
I W si butę dnia 26 bm odpr.wi się | 

msza żałobna za duszę śp. Agnieszki 
Stoo w kościele Św. Marcina o godz. 9. i

Dnia 3') lim. og dżinie 81, odprawi 
się żałobne nabożeństwo za duszę sp, 
Józefy z Pnohalskioh Ryli w koś­
ciele św. Marcina, na które przyjaciół

Familia.

i O łaskawą spieszną wiadomość 
'co do biletów na dramat IjTift- 
eentego Pola pod tytułem

„POTĆÓPZ“'

uprasza Księgarnia
163)0]. J. K, Żupańskiego,

Adres:
F. Sarnecki, ul Gar bary No. 8 pod Czar­

nym Urlcm ' [6366].

przy Wilhelmowskim placu No. 1.

Wielki skład futer
znajduje się przy Wodnej ulicy No. .27,

Philipsohn Holz[5887)

Tłustego wędzonego ło­
sosia i świeże kiełskie 
sielaiey odeb oł

T. Luziński.[6384],

Oferta szczęścia.
Prush, losy 4 klasy ’/, aż do 5 '3J roz­
syła S. Basch Berlin, Gertraudenstraase 4. 
_____________ [5402]

[6373]
do sprzedania w Dom.

Czachiirkiitli pod 4B ierzycamł.
Kapusta

znajomych zaprasza

16370J

I

I W sobotę dnia 26 bm. o 8 godzinie 
odprawi się żałobne nabożeństwo 
kościele św. Marcipa za dusza ś. p z
Bnińskioh Brygidy KęszycldóJ.

:-as w

tksportacya zwłok śp Lucyny z Ko­
złowskich Wiikońsklej odbędzie się 
w Poznani i z domu Dra Nieszrźoty d, 
27 bra. o godz. 4 po południu, pogrzeb 
w Górze jjod Inowrocławiem d. 28 Jim. 
w południe ni‘ który krewpych, przyja- 
znaj innych zaprasza [6489]

, ‘ Pozostały mąż-

Dla tut. domu ajenc., komis, i handlu
Cygar poszukuje się z dniem 1 listo­
pada r. b. uczeń. Własnoręczne o- 
ierty: A. Z. 1. poste rest. [6386.]

Lekarz specjalny dr- Muller w Koburgu 
I zrobił, jak się dowiadujemy, publiczności na 

iedo£i*ę i łten.ez-oidy cierpiącej 
onćeśyą, na. wdzięczność zasługującą. Zre­

dukował on nietylko o połowę prawie cenę 
swego wini ziołowego, lecz ułatwi! nawet 
mniej zamożnej publiczności — mianowicie
robotnikowi — użycie tegoż z małemi ko 
złami'

Cygara.
Bogaty nasz skład bremcńskich 
i hambnrgskick importowanych

cygar
polecamy palącej cygara publiczności 
i wymieniamy mianowicie następujące 

J'ako bardzo piękne i cenne:
1 tal.

8?

I

Leśniczy Polak, żonaty, wolny o:l i? 
ska, mający chlubne zaświadczenia j raktit 
poszukuje zaraz lub też od Nowego M 
posady. Dowiedzieć się można u AffeSj 
wiozą na Chwaliszewie. [63?re

Poszukuje się służącej \ 
wolnego od służby wojskowej i’ jf. 
brze obznajomionego zjęzykiem nie 
ubeckim, dla osoby przebywając» 
w Dreźnie. Zgłosić się ze świa. 
dectwami do Czerwonej wsi poj 
Krzywiniem. (6335),

<»<» stogów

SIANA
w terminie licytacyjnym4 listopada rb.
do sprzedania. (6339)

Dominiiim Łabiszyn.

W kamienicy kupca Leitgebra przy Wodnój uli­
cy urządziłem ‘f639,.

Skład mąki.
Sprzedaż dzieje się tak w większych ilościach cent­

narami jako i w mniejszych, funtami. Staraniem mojćm 
będzie dostarczać po cenach umiarkowanveh towar przedni.

Kflrńl KrnMiwil.El Tulipan (100 sztuk
Patria.........................
1 Pico............................ i
Flor de Tabacos..........2
Villa Clara...............
Patria, Regalia.............3
Perfecta, Conchas.........4 . — .
Flor de Tabacos;supp...5 . — . 
Flor de Tabacos flor...6 » — >
El Globo 1864.............. 6 . — .

i daléj bardzo piękna marki po wyż­
szych cenach w wielkim wyborze. 
Prawdz. rosyjskie cygareta fa­

bryki Laferme
i inne: za 1000 sztuk

Petit canon, ture foit.............6 tal.
Sułtan doux, małe cienkie..7'/, . 
Pheresti ti ós fort, małe cien.7b, . 
Non plus ultra, 1 rótkie gr. 16’ 4 .

tnreokle tytnnle zawsze świeże we 
wszystkich gatnnkaoh-

Skład cygar
poiKRatzaisyn i

Wilhelmowska ul. 8. *[63 7].

sgr.
10
20

15

dnia 25 października 1867.

Szkółki dnew,
ogrodnictwo artyst i handlowe

w Grabowcu pod Szamotułami. 
Największy wybór MrajOWjCh i Zagra- 

nicznych drzew owocowych, ozdobnych i 
leśnych, jako tóż ozdobnych i owocowych 

£ krzewów, roślin krzakowych itd. Cenniki 
na żądanie franco i bezpłatnie. [5884.J

Bracia Zwci^er.

V » u;;-- <' ’
Jft fitiążęco-fyęunśnłcka lote- 
rya,eherÓić gis-nantie liozno- 
lona. rozpoczyna się
dnia 12 m przyszłego

Ro8irzvgnieic w niój będą następu­
jące wygrane główne:
100,000 <«B., 60,000, 40,000. 
80,00« tal. 8 razy 10,000. 
8 raizj 8000, 8 razy 6000,
3 razy 5000 8 razy 4000, 
8 razy 300«», 3 razy 8500,
4 razy 3000, 5 razy 1500, 
105 razy liiOO tal. itd. itd.

wyborców llłinstn na suma wylosować się n a ją ca
J . reprezentuje- jeden milluis 108

wyboru na posła’ tysięry giedmset talarów.
’ ’ ' Losy ory ■iiiaińe (ni; promesy)

’/, po 4 tal. bj po 2 tal, ’/, po 1 tal. 
polecam do niój jak najusilniej.

Zlecenia za przesłaniem pieniędzy 
lub zaliczka pocztową wykonują się 
akuratnie a w razie wygranój zape 
wnla się najśoiślejsza dyskreoya. 
Wykaz wygranych, feażdój klasy bez­
płatnie. Ponieważ udział będzie bar­
dzo wielki, przeto uprasza się ¿'szyb­
kie przesianie zleceń ććprośt do

Et«», 
u aj- B 
Ko- B

58 ) fi
Dnia 24 bm. zasnęła w Bogu naj- 

droższa moja żona śpi Lnoyna z Ko­
złowskich Wilkońska. f638 ) 

Stroskany Mąż.
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Uwiadamiam 
Poznania, żem
w wczorajszym Dzienniku 
przez delegatów ogłoszonego nie 
przyjął. (6382)

Lewandowski.

Szanownych wyborców po­
wiatu wągrowieckiego zawia­
damiam niniejszem, iż na dzi­
siejszym zebraniu delegatów 
z wszystkich powiatów W. 
Ks. Poznańskiego postawiono 
na kandydatów do izby po­
selskiej w Berlinie dla obwo­
du gnieźnieósko-wągrowiecko- 
mogihiickiego panów: Kantaka 

3 Dra. Libelta i Włodzimierza 
g Brezę. [6351]
« Poznań, 23 października a 1867. Kajetan Bnclionski.

J. Paiiimanfta
ustanowiony książęco-brunświcki 
[6306 ] lektor główny.

Hamburg.

O
ce

■)
ko-

Śnieży
astr, perłowy kawior
w towarze prima ofiarują [6375].

Bracia Anderseh.
Al ag cl e bu r g $ k ą 

winną kapustę i
ogórki poleca

Polecamy niniejszym nasze nader wyborne
węgle kowalskie drobne

a co do ich wartości powołujemy się na następujące oce­
nienie królewskiego warsztatu okrętowego.

Altwasser w Szląsku, 15 października 1867.

Zarząd kopalni hr. G. Kramsta,

KiiiHBiłaaHOOiiiirłDiiiiBiiafifiiiŁifiGy 
a Na walne zebranie Towarzy- £ 

stwa Pomocy Naukowej imię- ł 
nia Karola Marcin końskiego, £ 
które się odbędzie w dniu 8 Ę 

a listopada rb. w hotelu Prussa ®
§ w Inowrocławiu o 1 godzinie £ 
3 z południa, zaprasza [6379] £

Komitet.

Polak, który w skutek ostatnich 
wypadków wiele wycierpiał i w tych 
dniach wrócił z niewoli rosyjskiej. zda­
tny do sprawowania urzędu sekretarza 
lub kasyera dominialnego,uczony pr>y- 
tćin kupiec, przedewszystkióm człowiek 
nader skromny i porządny, poszukuje 
jakiegokolwiek zatrudnienia. Bliższych 
wiadomości udzieli na żądanie p J.Żó 
rawski w redakcyi Dziennika Poznań­
skiego.

towarów kolonialnych.
Z polecenia tutejszego ajenta jeneralnego 

p. Rud Rabsillicra sprzedawać będę pu- 
blię^nie najwięcćj dającemu na natichmia- 
stową zapłatę w poniedziałek dn 
dzlemlka rb. rano od 9 godziny w lokalu 
ankoyjnym przy Magazynowej ulicy nr. 1 
wielką partyą rozmaitej kuny, faryiij, 
makaronu, korzeni itd.
Beg0 Rychlewski;

(6352) kr. kom. aukc. i admiu. domów,

Całkowita w
Hat.del nasz postanowiliśmy zwin.ć i z po­

wodu tego wyprzedawsć będziemy wszystkie 
wyroby jedwabne, wełniane i bawełniane po 
zuarznle zniżonych rr-narh. Za­
razem Uj ruszamy wszystkich, którzy są nam 
dłużni, aby swoje rachunki do ońca listo­
pada r. I-. zapiac-ć raczyli (6293.)

M. Magnuszewicz i Sp.
Kilka nowych kanap dobrej roboty, 

pociągniętych skórą i wełną, jest do Sprze­
dani u tapicera ‘ [6S74.Jjfluch»., Wroniecka ul. -4.

Pierwsze rygen- 
waldskie półgęski z ko­
ściami i bez kości jako
tÓŹ pałki gęsie otrzymał

Jakób Appęl,
[6376). Wilhelmowska ul. 9.

[6385], T. Luziński.
Świeży

włoski ser mięsny
poleca * SÄ« hiiUSfllCh
[6390] Wielka Rycerska ul. 6.

Nadesłana przez kopalnią Karól Jerzy Wiktor 
próba uznaną została za (6220)

wyborny węgiel kowalski,
dobroć nie ustępuje pierwszeństwa najlepszym 

przesłanych z 14 westfalskich kopalni węgli kowalskich; 
Gdańsk, 23 sierpnia 1867;

Królewski warsztat okrętowy.
podp; Weiner, kapitan korwetowy.

£

.w zarodowej mojej ow­
czarni Negrettów rozpo- 

’cznie się w pottiĄ 
działek dnia y tisia,
pada. (6217).;

Borówko pod Czempiniem, dnia!
19 października 18C7
__________ Delhaes.

Wieś rycers. Saaielt

dawniejsza Pomerania szwedzka(Wen - Vor - Pommern.)
Aukcja

stu dwuletnirEi tryków 
merynosów, «lojąt-yrb 
saukę, z owczarni zarotltt-

wej pełnćj krwi
22 stycznia, o 12 w

Wykaz pochodzenia i bonitacyi przesyła się! 
na żądanie

Najbliższa stacya kolei łeliznćj. Stral­
sund (3 mile'.

Najbliższa stacya poczty osobowej: I.óbnitł 
('/, mili).

Stacya poczty listowej: Bar.?, [6330.]

którego

Niaitezyeielka Polka, poszukuje miej 
sca tu lub na prowincyi, lub też gotową jest 
do udzielania lekcyi prywatnych we wszel­
kich przedmiotach zwykłych, nadto w mało 
waniu i rysowaniu. Bliższą wiadomość u r>. 
Stark, Wielkie G&rhr.ry 3. [6368].

Przjpomnlenie7
Z pozostałego po ś. p. Kan. Lerskim, sta­

rannie wypracowanego . rękopisu „Wiado 
mość o życiu i retormacyi dra M. Luthra, 
w dwóch tomach ip folio“ posiadam tom 1, 
jako sukcesor, fk-zwrot drugiego, od ś. p. 
brata mego sędziego wypożyczonego tomu, 
upraszam bard ó i o odesłanie doOsieczny 
jak najprędzej. [6331.]

£is. S*orawski.

Ciepłe i 
pokrycia na

[5941.]

PASTA i SYROP
owocu arabskiego zwanego

Nafś
p. Belaagrenier.

50 lekarzy szp.talów paryskich poświadczył0 
skuteczność i wyższość tego lekarstwa nad 
wszelkie inne dla v,yleeztni> katarów, gry­
py, zapalenia gardła i piersi.’

Raceahout arabskiep. DelaSiftrenier.
Środek ten, potwierdzony przez paryską 

akademią medyczną, leczy słabości żołądka 
i kiszek, przyspies-a powrót do zdrowia, 
w/tnacnia dzieci delikatne i wątłe, zabez­
piecza od gorączki tyfoidalnej i chorób epi­
demicznych. [63141

Dostać mo na w Paryżu przy ulicy Ri 
chelieu 26; we Lwowie w aptece p. B*lo- 
trs» Mi U olttMeliM 5 w Krakowie w ap­
tece p. Hruitoita IWiczyiisUie&o; 
w Warszawie w składzie m.teryałow apte­
cznych p. dalle^-o ; w Poznaniu w ap ece 
dra IMacihlen lezą.

<lłll£ic paletoły, począwszy od 10 tal.. Oraż 
futro, sukaiie krótkie i dłubie poleca

Fa BogasSawsfei.
3 ył. romne p wodżedie tego specy 
iflcznt-go ś odka' pochodzi z jtgo wiosno j 
|Sci doświadczony«li sprijwadzaoia na po-! 
’wrzehum ciała zapaleuia i're drażnienia! 

najżywotniejszych części organizmu węwnątrz cała. NajpietWii lekarze w‘Paryżu żale-i 
cają ten środek na katary, Krypę, zapaleni«-' Kurd I;., ri zrirainlenie, 
naczyń adilerhonyel* i piersi (luouchites), renniatyżmy w łęiiź-! 
wlach 1 nernarli OlorlcOwyeh i t. d.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza zup lnie i nie zostawia żadnego 
śladu prócz świerzbienia, jak również rie wymaga dyety.

Dostać można w Warszawie w składzie materyałów aptecznych Wgo Galie; w Po­
znaniu w aptece Ora Mankiewirza. [6010],

PAPIER WLINSI

Pod No. 4 przy ul. Sw. Marcióskiéj
jest lodownia do wynajęcia.

Í63671

Pobyt mój w Myli usa Hotelu t
niedsfieli ¡¿s paádxiernilta.
iss»!]. Dentysta Br öioek

^6 będzie as do

z Berlina-

f»iw Waligórski
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PILULES de HOGG
A1.A PJEPSINE PURE 

■’ ÈT UNIE ■

AUX FERRUGINEUX
NOWE ŚRODKI

lekarskie z czystej Pepsiny z połączeniem żelaza.

Przygotowane przez P* T. P. HOGG aptekarza, na ulicy Castiglione, 
N° ż w Paryżu.

1° Pożywne Pigułki P> Hogg z ukwaszonej pepsiny używają się prze 
:iw beleściom w żołądku, niestrawności i w ogóle przeciw osłabieniu) 
zepsuciu żołądka.

Wszelkie pokarmy Wannwią substaneye nieprzerobione nie mogące 
dostarczyć zasilającego pożywienia, a zatem utrudzają tylko żołądek, 
który ich przetrawić nie jest w stanie.

Jedyny tylko środek Pepsyna ukwaszona (la Pepsine acidifiće) jest 
nieomylnym dla przerobienia | ‘ karmów w substaneye pożywne. [Trudne 
trawienie i konsumpeya dzieło Dr* Corvisart nadwornego lekarza Ce­
sarza Francuzów.)

Cena za flakonik trzecbściennego formatu uwierającego 100 pigułek 
5 franków.

2° 1’ignlki Pepsiny w połączeniu z Żelazem odkwaszonem przez wo- 
doród P* Hogg używają się przeciw brakowi regularnego oczysczenia, 
nieregularnemu miesięcznemu odpływowi u kobiet, przeciw upławom i 
dla wzmocnienia wątłych organizmów.

Pepsyna w połączeniu z żelczem i i lodem łagodzi skutek tych dwóch- 
ciał ostatnich jakkolwiek skutecznie ale drażniąco działających na 
ludzi wrażliwych in erwowych (Rozprawa przedstawiona paiyzkiej aka­
demii medycznej).

Cena za flakonik Irzcchściennego formatu zawierającego MO pigułek 
4 franki; za poi flakonik 2 franki 5 cent.

3° Pigułki z Pepsyny połączonej z iodem niepodlegającym rozkła- 
iowi używają się przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym i 
syfilitycznym, a często dla leczenia suchot wycieńczenia i ogólnego osła­
bienia orgaaizmu.

Cena za flakonik zawiera: y 100 pigułek, 4 franki J aa poł fla­
konik, i franki 80 centymów ‘
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Sprzedaż tryków.
Sprzedaż tryków pochodzenia SanibouilUl ! 

Negretti, do rozpłodu zdatnych, rozjmezę?»-' 
się. Jankowo p. Swarzędzem w paźd. 186' 

[6378.] Cłlle. j

Xpowoda przy­
padającego -Mlj 
dzień S Si stopni

rb. wyboru pffistów o/l 
będzie się auket/a In 
ków w Słuchhdlz poĄ 
SSeetz nic dnia O las 
9 listopada. [6i6Sy|

Dom. Borek ma n| 
sprzedaż ,3 byeiki 

czystej krwi Oldenburg-
skiej. [6229)_

Dominium kossowo pod Gosiy 
niem ma na sprzedaż

siwlłlil ia liii
dojnych
carskiej.

czystej krwi s - 
(63Í

m'

a.l-i

Teatr miejski h Poziiar'
Jutro w piątek dnia 2ó października! 1 
Czaar ■ Ximmerma iii ,

oder die beiden Peter Opera l:om;czn*,]!J
3 aktach Wojciecha Lortzinga z tańcarohfl 
Jutro w sobotę teatr będzie zamkuię'.'

W niedzielę, 17 października
Die Stumme von Pertic
Opera heroiczna w ó aktaeh; teks: wedb 
francuskiego Scribpgo tłómaczony prz-z 

] tpra. Muzyka Aobera.;
[63.A31 llyi-eiicj

Aukcya tryków w Narkau
3/4 mili oAPitiscsetKa, dworzec kolei wschodniej, .50 tryków yelnój krwi pochodze­

nia SiambouiUel w sobotę dnia 4 grudnia 1867 przed po- 
ito iii to 11 godzinie. Wykazy pochodzenia i ceny najniższe roz- 

się na żądanie. [6313. JL Heine.

w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbaehą w Poznaniu.

_________ iwsifirw.'!
o Na G34OJ’.

i Koncert amatorski i
na korzyść

pogorzelców w Mikslawiń, 
■mający się odbyć w niediicić 43; 
i 27 bm. o godz. 6 wieczorem v’ S*dii
i hotelu europejskiego zaprasza
Dyrekcya Koła towarzy* 

skiego w Gnieźnie-
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